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Dokumenty radzieckiej 


przedstawione w formie Białej Księgi 


PARYŻ (PAP), Radzieckie Minist 
zbiór dokumentów, 
su od 13 łutega do 3 października 
, Z dokumentami tymi delegacja 
Zgromadzenia, 


OGŁOSZONO NASTĘPUJĄCYCH 
11 DOKUMENTÓW: 

I) NOTA ZSRR Z DATĄ 13 LU- 
TEGO BR. skierowana do rządów 
mocarstw zachodnich. która zawie- 
rała protest przeciwko projektom 
tych mocarstw zwołania do Londy- 
nu konferencji trzech w sprawie za- 
chodmich Niemiec, Zagłębia Ruhry 
i odszkodowań. 


zatytułowany 


erstwo Spraw Zagranicznych opubli kowało, w formie Białej Księgi, 
„ZSRR a problem Berlina“. Zbiór ten obejmuje 14 dokumentów z okre- 
bież. roku. 

radziecka zapoznała we wtorek uczestników obecnej sesji Generalnego 


4 


W nocie tej Związek Radziecki 
zapowiadał, że nie uzna ewentual- 
nych decyzji londyńskich za legalne. 

2) NOTA Z DATĄ 6 MARCA BR, 
skierowana do mocarstw zachod- 
nich, która podkreśłała naruszenie 
przez konferencję londyńską ukła- 
dów poczdamskich w sprawie wy- 
konywamia kontroli nad Niemcami 


przez 4 mocarstwa 

W nocie tej stwierdzono. że uchwa 
ły londyńskie nie są legalne i nie 
mają mocy międzynarodowej. 

3) OŚWIADCZENIE MARSZAŁ- 
KA SOKOŁOWSKIEGO z 20 marca 
br. w Sojuszniczej Radzie Kontroli 
w. Berlinie, 

4) PROKLAMACJA radzieckicn 


Sprawa Berl 


ina-na martwym punkcie 


Parodia Anglosasów w Radzie Bezpieczeństwa 


PARYŻ (PAP). We wtorek po po-' 
łudniu Rada Bezpieczeństwa przy- 
stąpiia po raz trzeci z kolei do dys- 
kusji nad problemem Berlina: Na po 
siedzeniu przemawiali Cadogan, Jes- 
sup i Parodi, 


Smieré 


von Brauchitscha 
b. naczelnego dowódcy wojsk 
hitlerowskich 


BERLIN (PAP) Były dowódca 
naczelny wojsk hitlerowskich von 
EBrauchitsch zmarł 19 października 
w brytyjskim szpitślu wojskowym, 


w Hamburgu. _ 

Brauchitsch, wraz 2 byłymi mar- 
szałkami Rundstedtem i Mannstel- 
nem, miał wkrótce stanąć przed 
brytyjskim Trybunałem Wojennym 
1odpowieadać za zbrodnie popełnio- 
ne w czasie wojny. 


' Brauchitsch został mianowany 
dowódca. naczelnym wojsk nie- 
mieckich w roku 1938 i pozosta* 
wał na tym stanowisku w czasie 


dnwazji wojsk hitlerowskich na | 


Polską, 


mu. 
W grudniu 1941 roku, 
mariu się ofensywy niemieckiej 
na Moskwę, Hitler pozbawił go 
naczelnego dowództwa. 


Brauchitsch mial odpowiadać 


przed sądem za zbrodnie wojen” (amerykański Jessup. Jessup omawiał 


ne, popełnione przez wojska nie 


mieckie na jego rozkaz w Polsce | 


i na terenach okupowanych Zw, 
Radzieckiego. Miał on odpowia* 
dać m. in. za egzekucję zakładni 
ków, masową eksterrnirację jeń* 
ców wojennych i ludności cywil- 
nej, oraz masową zagładę litdno- 
ści żydowskiej, 


Marshall przeprowadził rozmo: 


z fządem włoskim i papieżem 


RZYM, (PAP), — Sekretarz Stanu 
USA Marshal, w drodze powrotnej 


Gem. Clay 


w Waszyngtonie 
WASZYNGTON (PAP). W dniu 
dzisiejszym oczekiwane jest przy- 
bycie do Waszyngtonu guberna- 
tora amerykańskiego w  Miem- 
czech — generałą Clay'a. 
Jakkolwiek oficjalnie utrzymu- 


je się, że generał Clay przyjechał | dzin 


w sprawach prywatnych, to nie 
ulega wątpliwości, że w czasie 
swego pobytu w Waszyngtonie od 
będzie on rozmowy z przedstawi- 
sielami rządu, a być może nawet 
z Prezydentem Trumanem. 


oraz agresji niemieckiej | Memoraydum m. in. kwestionuje mo 
przeciwko Związkowi Radzieckie |tywy. dla jakich Związek Radziecki 


po zala | miiczeniem fakt wprowadzenia 


|  Zwracało uwagę, że obecny na sali/ stawił 
wiceminister Manuilski czytał w|skim przebieg rokowań moskiew- 
cząsie przemówień gazety. skich. Zdaniem jego, radzieckie zas 
Jako pierwszy zabrał głos delegat | rzadzenia ochronne w Berlinie „sta- 
brytyjski — Cadogan, odpowiadając | nowią groźbę dla pokoju”, 
na pierwsze pytanie w sprawie Ber|, Jako ostatni zabrał głos 
lina, skierowane do mocarstw za- | francuski Parodi, J 
chodnich w ub. tygodniu przez przej Przemówienie jego nie wniosło nic 
wodticzącego Rady Bezpieczeństwa|nowego do dyskusji i stanowiło je- 
-— Bramuglia. dynie podtrzymanie argumentów po 
Zdaniem Cadogana, przeszkodę we | PTZedników. 
wznowieniu rokowań na temat Ber-| Po oświadczeniu delegata francu- 
lina i Niemiec pomiędzy 4 mocar- |skiego, przewodniczący Bramuglia 
stwami stanowią zarządzenia radziec | odroczył obrady do piątku, żzapowia- 
kie, dotyczace komunikacji pomiędzy |dając, że następne posiedzenie zosta 
strefami zachodnimi a Berlinem. nie poświęcone  przedyskutowanih 
Z.chwiią usunięcia tej przeszkody | kwestii decyzji, jakie Rada Bezpie- 
delegat. brytyjski zapowiedział >wy-| czeństwa bęQzie zamierząła podjąć w 
(Ołenicwravy” Beriina z ONZ I moż] siawi Beryna a 
ność nátychmiastowėgo wznowienia 8 
SPRAWA PALESTYNY 


rokowań wokół aktualnych zagad- 
PARYŻ (SAP). Po wysłuchaniu roz 


nień berlińskich. 
Po żaapelowaniu do Rady a „za-|17mc7 ONZ Bunchego I przemówień 


hówant " Mme przedstawicieli rozmaitych delegacji, 
za" adepci are D Fa Rada Bezpieczeństwa postanówjia 
ślając, że przemawia w imieniu 3 jednogłośnie zgodnie z konkluzjami 
mocarstw żachodnich. Memorandum |$Prawozdania Bunchego wydać na- 
przedstawia Sytuację tv dziedzinie KZ natychmiasiowego zaprzestania 
komunikacyjnei pomiędzy Berlinem jakichkolwiek działań wojennych w 
a strefami zachodnimi od stycznia | eS€W- 

1948 roku | zarzuca ZSRR ..próbę '0= 
graniczeńia mocarstw zachodnich”. 


w naświetleniu amerykań- 


delegat 


Bramual ia 
u Wyszyńskiego 


i de PARYŻ (PAP). Jak donosi agen 
Merlina mavki zachodniej „6” celem|„s_ gr PRE 
SOB cija T SS 4 ucz 
wywołejia chaosu gospodarczega w | = France Fresse przewodniczący 
mieście i w radzieckiej strefie oku. |delegacji argentyńskiej — Brantu- 
pacyjnej. x 7 glia spotkał się z radzieckim wi- 
+4 a . pan A 
Jako następny przemawiał delegati o oministrem spraw zagranicznych 


odnoszące się doj— Wyszyńskim. 


wprowadził specjalne zarządzenia. 
Pómija ono natomiast całkowitym 
do 


ńrugie pytanie, 
przyczyn rozbicia się rokowań mos- 
kiewskich. 

Delegat amerykański oskarżył na 
wstępie ZSRR o to. że „nie dba o 
losy Midności berlińskiej". 

Twierdzenie to nie wspomina o wy| TEL AVIV, (SAP) — Komunikat 
rażanej wielokrotnie przez władze | izraelski donosi o zestrzeleniu dwu 
radzieckie gotowości całkowitego za | egipskich samolotów myśliwskich. 
opatrzemia mieszkańców zachodnich| Jeden został zestrzelony/przez okrę 
sektorów miasta. Jessup przed- ty izraelskie pomiędzy Tel Avivem a 


à 
2 Aten do Paryża, zatrzymał się w | przyjęty na audiencji przez Papież” 
we, esy sA w Castel Gandolfo. 
ościa powitali na lotnis mini= EMD Pi k 2 

ster Sforza i ambasador -amerykni- Mare pride Sany Sea ERNS 
śkt Dunn. zym we wtorek o godz, 15. 

Marshall złożył wizytę Prezyden- 
towi Republiki — Finaudiemu, z któ |i 
rym rozmawiał około 20 minut, na- 
stępnie zaś przeprowadził rozmowy 
z ministrem Sforzą i wreszcie z pre- 
mierem De Gasperim, 

Po odbyciu konferencji z Marsha!- 
łem, De Gasperi przyjął ministra 
Sforze, który bawił u niego około go 


POTWORA WOTA YET DOROTA 
Dziś, w środę, dn. 20 b. m. 


o godz. 17 w lokalu Dzielni- 
cy Śródmieście—Lewa PPS, 
ul. Narutowicza 28, odbedzie 
"ię narada PPS-owców człon 
ków Zarządów i funkcjona- 
riuszy Związków  Zawodo* 
wych. 

Referat wygłosi I sekre- 
tarz WK PPS — tow. T. Soł- 


tan. 
BTO TOW OWY WY TROP RA a 


y: 

Wieczorem Marshall brat udział w 
przyjęciu, wydanym na jego cześć 
przez ambasadora amerykańskiego, a 
po „zakończeniu przyjęcia rozmawiał 
znów przez czas dłuższy ze Sforzą 
i De Gasperim. - 

We wtorek rana Marshall zostal 


TAAA ROA ZAWO ? 


t 


Optata pocztowa niszczona ryczałtem 


i 


= 


„Gospodarkę socjalistyczną zbn= 
dujemy w ostrej i konsekwentnej 
walce klasowej”. 

Przemówienie tow. T. Dietri* 
cha, wygłoszone na naradzie Ak- 
tywu gospodarczego PPS. — zar 
mieszczamy na str. 4. 


uczestnikom sesji ON 


okupacyjnych władz wojskowych w 
Berlinie po reformie walutowej, 
wprowadzonej w Zachodnich Niem- 
czech. 

5) LIST MARSZAŁKA SOKO- 
ŁOWSKIEGO DO GEN. CLAY'A 
ź 20 czerwcą br., poruszający spra- 
wę tej reformy. 

6, DRUGI LIST Marsz, Sokołow- 
skiego z 22 czerwca br., zawiadamia 
jacy o decyzji ZSRR «wprowadzenia 
nowej waluty 


9 LIST MARSZ. S$OKOŁOW- 
SKIEGO DO GEN. ROBERTSONA 
z 25 czerwca br, zawiadamiający 
o podjęciu przez okupacyjne władze 
radzieckie zarządzeń dla ochrony in 
teresów ludności niemieckiej, znaj- 
dującej się pod kontrolą władz ra- 
dzieckich. 


8) KOMUNIKAT z konferencji 
ministrów spraw _ zagranicznych 
państw słowiańskich, przeprowa- 


dzonej w Warszawie, 


9 NOTA RADZIEĆKA do mo- 
carśtw zachodnich z dnia 14 sierp- 
nia br. 

100 WSPÓLNE DYREKTYWY do 
sojuszniczych komendantów woj- 
skowych w Berlinie z dnia 30 sierp- 
nia br. 

11) AIDE MEMOIRE ZSRR do 
mocarstw zachodnich z 18 września 
br. 

12) NOTA Z 25 WRZEŚNIA, w 
której ZSRR zawiadomił mocarstwa 
zachodnie o konieczności wprowa= 
dzenia kontroli nad komunikacją 
pomiędzy Berlinem i strefami za- 
chodnimi. 

133) WYWIAD MARSZ. SOKO- 
rŁOWSKIEGÓ z 3 października br. 
udzielony dziennikarzom  berliń- 
skim. 

14) NOTA RADZIECKA Z 3 PAŻ= 
DZIERNIKA BR., w której zapro- 
ponowano rozpatrzenie problemu 
berlińskiego przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych 4 mocarstw. 


Larządzenie Drez. Rzezypoggoliłej 
z dnia 16 października 1948 roku 


w sprawie zwołania Sejmu Ustawodawczego 


na zwyczajną sesję 
Na podstawie art. 7 ust, 2 usta- 
wy Konstytucyjnej z dnia 19 luts- 
go 1947 r. o ustroju i zakresie dzia 
łania najwyższych organów- Rze- 
czypospolitej Polskiej — zwołuję 
Sejm Ustawodawczy na zwyczajną 
sesję jesienną w dniu 28 paździer- 
nika 1948 r, 
"prezydent Rzećzyposyóliłej 
(©) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Józet Cyrankiewicz 


| 


jesienna 1948 roku 
Posiedzenie Sejmu Ustawodaw= 

czego odbędzie sięw dniu 28:paź= 

dziernika 1948 r. o godz. 1l. 


Marszałek Sejmu Ustawodaw* 
czego 


CY) WŁ Kowalski 


a 


Wielka Wstęga Odrodzenia Polski 


na piersiach min stra CSR-Z. Ne'edli 


WARSZAWA. (SAP). W dniu 19 
bm. przybył do Warszawy dr. Zde- 
nek Nejedły, Minister Oświaty Cze 
chosłowacji. 

Ministrowi Nejedly'emu towarzy- 
szy córka. 

W pierwszym dniu pobytu w War 
szawie minister Nejedly złożył sze- 
reg wizyt oficjalnych, przede wszyst 
kim tow. Premierowi Cyrankiećwi- 
cowi, oraz w. M.-8. Z. tow. min. Ste 
fenowi Wierbłowskiemu. 

W. Warszawie min, Nejedly zaba- 
wi do dnia 21 bm., po czym odDę- 
dzie podróż do Szczecina, Wrocła- 
wią i Krakowa. 


Samoloty egipskie zestrzelone 


przez wojska izraelskie 


Majdal, drugi przez izraelskie samo- 
loty patrolujące. 


Oba samoloty 
rium izraelskie. 


spadły na wół 


Na marginesie Wystawy Ziem Odzy skanych 
skiego Przemysłu, 


WARSZAWA (PAP). Dnia 19 bm, 
w Belwederze Prezydent RP udęko 
rował Wielką Wstęgą Orderu Odro- 
dzenia Polski pana Zdenka Nejedli, 
ministra szkolnictwa nauk i sztuk 
pięknych Republiki Czechosłowacji. 

Dekorując ministra Nejedli, ob. 
Prezydent powiedział m. in.: 

„To odznaczenie, przyznane panu 
za wybitne zasługi w dziedzinie 
współpracy polsko-czechosłowackiej, 
niech będzie symbolem coraz te bar 
dziej pogłębiającej się przyjaźni mię 
dzy naszymi bratnimi narodami". 

Minister Nejedli w goracych. sło= 
wach dziękował za wysokie odzna- 
czenie, 

W uroczystości uczestniczyli: 

Minister Oświaty — S. Skrzeszew= 
ski, sekretarz generalny MSZ amba- 
sador S. Wierbłowski, dyrektor ga- 
binetu prezydenta W. Górska, dyrek 
tor protokółu dyplomatycznego A. 
Gubrynowicz, ambasador Czechosło 
wacji w. Warszawie p. Fr. Pisek. 


j 


„Łuki Triumfelne” Pol- 
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H j w , B Na łamach prasy 
oia Polski w pracy nadutrwaleniem pokoju! = sesen 
; > : | Tow. Marian Rybicki, kierow= 


8 nik Wydziału Szkoleniowego CKW 
Tow. amb. Lange przemawia na specjalnej akademii w Paryżu 


PPS, nawiązuje w obsźernym ar- 
tykule na łamach „Robotnika“ 
do faktu otwarcia w naszym mie, 

Staraniem Rady Narodowej Po 
laków we Francji, oraz Towarzy- 
stwą Przyjaźni Polsko =- Francus- 


odegranie wybitnej i pozytywnej nego ONZ zmierza do jak najener 
roli w pracach nad utrwąleniem |giczniejszego poparcia propozycji 
pokoju i rozwoju międzynarodo- [radzieckich w sprawie rozbroje- 


również wykazać możliwość i ko- 
nieczność wymiany gospodarczej 
między wszystkimi krajami, a w 


ście pierwszego wspólnego kursu 
Centralnych Szkół Partyjnych 
PPS i PPR oraz uruchomienia na 
kiej, odbyła się w sali Pleyela u- 
roczysta akademia na cześć dele- 
gacji polskiej na ONZ. 

Witając przedstawicieli polskich 
na ONZ, prezes Rady — Stec o- 
świadczył m. in, że wychodźtwo 
polskie we Francji wdzięczne jest 
delegacji, która na terenie ONZ 
zdobywa dla Polski jedno z pierw- 
szych miejsc wśród krajów wal- 
czących o pokój i międzynarodo- 
wą współpracę. 

Mówca przedstawił dalej udział 
delegacji polskiej w pracach ONZ, 
a na zakończenie podziękował 
Rządowi Polskiemu za opiekę nad 
wychodźtwem polskim we Fran- 
cji 

Z kolei wygłosił przemówienie, 
w imieniu delegacji polskiej am- 
basador Lange, który stwierdził, 
że przemiany społeczne i gospo- 
darcze, dokonane w kraju, pozwa 
lają przedstawicielom Polski na 


wej współpracy. 

Mówca podkreślił gotowość Pol 
ski do współpracy z każdym na- 
rodem, pragnącym pokoju, 

Ambasador Lange stwierdził 
dalej, że delegacja polska na obe- 
cnej sesji Zgromadzenia General- 


W drugim dniu obrad Krajow 
czej Związku Młodzieży Polskiej- 
samokrytyka i krytyka działalnoś 
ju. 

Dyskusja, w której wzięło udział 
kazała wysoki stopień wyrobienia 


nia, 


Delegacja polska dąży również 


do zwalczenia resztek faszyzmu, 

którego główną ostoją w Europie 

est frankistowska Hiszpania. 
Przedstawiciele polscy pragną 


Drugi dzień obrad aktywu robotniczego ZMP 


Młodzież robotnicza staje do walki 


o budowę ustroju socjalistycznego 


ego Aktywu Młodzieży Robotni- 


przeprowadzona została wnikliwa 
ci kół fabrycznych na terenie kra- 


kilkudziesięciu aktywistów, wy- 
ideologiczno - politycznego mło- 


dzieżowych aktywistów robotniczych ZMP. 


Kolosalne sukcesy przemysłu radzieckiego 


= Produkcja przekracza poziom przewidziany na rok 1950 


Dyrektorzy przodujących przed- 
siębiorstw radzieckich w  rozmo- 
wach z przjedstawicielami prasy 
podają szereg ciekawych uwag o 
pracy ich zakładów w ciągu trzech 
ubiegłych kwartałów. 

Dyrektor słynnego kombinatn 
magnitogorskiego, Nosow. oznajmił, 
np, że walcownie zakładu osiągnę- 
ły już poziom produkcji przewidzia 
ny na rok 1950. 


Według prowizorycznych obliczeń 
kombinat zaoszczędzi w roku bieżą- 
ca około 45 milionów rubli ponad 
plan. 


Plan roczńy produkcji zostanie 
wykonany przed terminem. 


Dyrektor zakładów budowy ma- 
szyn im. Stalina w Gorkim — Jetan, 
oświadczył, że kierowane przezeń 
zakłady wykonały plan roczny je- 


Gospodarka Ziem Odzyskanych 


w obliczu, nowych zadań 


Przemawiając w dniu 18 bm. na od|że jako sprawa najściślej związana 
prawie fachowców rolnych i osadni-|z naprawą struktury agrarnej w 
czych we Wrocławiu wiceminister | Polsce centralnej. * ` 
Ziem Odzyskanych Józęf Dubiel 
przedstawił całokształt gospodarki 
rolnej tych Ziem na tle nowych za- 
dań, jakie stoją w najbliższej przy- 
szłości przed ogólnopolską gospodar- 
ką narodową. 


Mówca m. in. zajął się obszernie 
zagadnieniem pomocy „Państwa ga 
padaików roych Kiore io uż 30 fabryk znajduje sig W pa 
1947 i 1948 przeznaczono w ramach | 29% ruchu; do chwili obecnej wy- 
planu inwestycyjnego Ministerstwa produkowano prawie 20 tys. ton 
Ziem Odzyskanych 5.178 mil. zł cukru. 


Mówca stwierdza, że trzeba umo- 
źżliwić przesiedlenie się na Ziemie 
Odzyskańe biednemu i średniorolne 
mu chłopu. Będzie to możliwe jedy- 
nie wtedy, gdy akcję przesiedleńczą 
powiążemy ściśle z akcją pomocy do 
tacyjnej i kredytowej. 


20 tysięcy 
rzuciły na rynek 


Spośród 76 cukrowni przygoto- 
wanych do rozpoczęcia kampanii, 


Głos zagranicy 


pa zanika" Pizie ADERE 
o polskich górnikach 
Dziennik szwajcarski „La Tribune 
de Geneve“ zamieścił artykuł po- 
święcony bohaterskiej pracy górni- 
ków polskich. Dziennik podkreśla, 
że wysiłki polskich górników dopo- 
mogły do przyśpieszenia odbudowy 
zniszczonego Kraju. 


- „La Tribune de Geneve" zaznacza 
również, że uspołecznienie kopalń 
polskich przyczyniło się w znacznym 
stopniu do wzrostu produkcji węgla 
w Polsce, oraz stałego podnoszenia 
się wydajności pracy górnika pol- 
skiego. 


tylko ministrem pracy i o- 
ieki społecznej w rządzie de Gas- 
eriego, ale równocześnie auto- 
rem słynnego już dziś w całych 
Włoszech „planu odbudowy“, zwa- 
egò popularnie „Planem Fanfa- 


Zanim omówimy ten „wspania- 
ty projekt“ — jak go nazwał zmar 
ły ostatnio kierownik polityki Wa- 
tykańskiej, kardynał Rossi 
przyjrzyjmy się rozwojowi sytua- 
cji gospodarczej Włoch w przed- 

dzień wyborów kwietniowych. 
Bezrobocie i olbrzymia drożyz- 
na artykułów pierwszej potrzeby 
zbiegły się wówczas z falą nastro- 
Sijów antyamerykańskich, co w 
konsekwencji groziło partii de 
Gasperiego zupełną klęską wybor 
czą. W odpowiedzi na to Stany 
Zjednoczone rozpoczęły szantaż 
polityczny i gospodarczy („jeśli 
zwyciężą komuniści — cofniemy 
pomoc gospodarczą dla Włoch“), 
rzucając równocześnie za pośred- 
nictwem rządu olbrzymie ilości 
żywności na rynek włoski, Ceny 
k ; FF: artykułów spoż. spadały z dnia 
Cóż go za licho tam niesie?! {na dzień; makaron, który do nie- 
Sentyment? — Być może, bo WOJGawna kosztował na wolnym ryn- 
skoku 300 lirów kg, spadł do 180 li- 


Swój do swego 


Pojechał Marshall do Aten, 


Faszystów — to przecież Yan-irów, ryż z 70 do 27, masło z 1400 
kesi.$na 1000 lirów, cukier z 900 na 400. 
W. BOR. Na kartki wydano dodatkowo po 


szcze 28 września. > 

Produkcja zakładów zwiększyła 
się przeszło o 50 proc, w porówna- 
niu z przedwojennym rokiem 1940. 

W takim samym stosunku wzrosła 
wydajność pracy. 

Do chwili obecnej zaoszczędzono 
około 45 milionów rubli ponad plan. 

W dniu wczorajszym zakończyły 
realizację planu rocznego wielkie 
zakłady budowy maszyn rolniczych 
w Lubercach pod Moskwą, 

Zakłady te przekroczyły już 
przedwojenny poziom produkcji o 
10 proc. i poziom przewidziany ną 
rok 1950 — o 10 proc. 

W ciągu niespełna trzech lat obec 


nej pięciolatki, zakłady  lubereckie 
wyprodukowały ponad 200 tys. ma- 
szyn rolnicz 1 182.000 Zńiwiarek. 


ton cukru 


cukrownie polskie 


Cukier teń jest już w sprzeda- 
ży. 
Z każdym dniem ruszają nowe 
cukrownie, tak, iż do końca paź- 
dziernika czynne będą wszystkie 
fabryki na terenie kraju. 


szczególności między krajami 
wschodniej i zachodniej Europy. 


Po części oficjalnej, znakomity 
poeta francuski Paul Eluard od- 
czytał swe utwory, napisane pod- 
czas pobytu w Polsce. 


Uczestnicy drskusji na konkret- 
nych przykładach zobrazowali trud- 
ności pracy kół, oraz destrukcyjna 
działalność resztek kapitalistycznych 
wyzyskiwaczy. * 

Podkreślono ujemny często stosn- 
nek do kół fabrycznych ZMP róż. 
nych dyrektorów, administratorów, 
kierowników zakładów pracy, którzy 
— wyniesieni na swoje stanowiska 
przez klasę robotniczą — zapomina- 
ty ae jej przede wszystkim mają słu 
żyć. 

Po podsumowaniu dyskusji zebrani 
jednomyślnie uchwalili rezolucję, w 
której m. in. czytamy: 

„Narada stwierdza, że radykalne 
polepszenie warunków materialnych 
i kulturalnych młodzieży polskiej bę 
dzie możliwe tylko w ustroju socja- 
listycznym, który nie zna wyzysku, 
w którym z całą konsekwencją jest 
przeprowadzana zasada: „Każdy 
według jego zdolności, każdemu we- 
dług jego pracy”. 

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA OR- 
GANIZACYJNE —TO PEŁNE WLA- 
CZENIE ZMP DO WALKI KLASO- 
WEJ O BUDOWĘ USTROJU SO- 
CJALISTYCZNEGO I MOBILIZO. 
WANIE DO TEJ WALKI NAJSZER- 
SZYCH MAS MŁODZIEŻY. 


W dalszym ciągu rezolucji narada 
stwierdza, że odcinek młodzieży, pra- 


terenie całego kraju wspólnych 

Wojewódzkich Szkół Partyjnych, 

Wspólne szkolenie, prowadzone 

obecnie przez PPS i PPR na wszy 

stkich szczeblach  organizacyj= 
nych, oparte na dorobku naukom 
wym marksizmu _ leninizmu, jest 
wydarzeniem dużej wagi w prze- 
dedniu zjednoczenia polskiego ru- 
chu robotniczego. 

Tow. Rybicki pisze: 

„Znaczenie szkolenia socjalistycz. 
nego na obecnym etapie wzrasta w 
związku z zacstrzającą się walką 
klasową, Szkolenie socjalistyczne 
staje się w tych warunkach bardzo 
poważnym narzędziem kształtowania 
świadomości mas członkowskich w 
toczącej się walce. Ma ono ułatwiać 
klasie robotniczej orientowanie się 
w skomplikowanej częstokroć i za. 
ciemnianej przez wroga sytuacji 
politycznej, ma ono pomagać w Wy- 
krywaniu wroga klasowego, 

„Potrzeba szkolenia marksistow- 
sko - leninowskiego jest szczególnie 
dotkliwa w naszej partii, ze względu 
na duże zaniedbania i braki w tej 
dziedzinie, wywołane długotrwałą 
działalnością prawicy socjalistycznej 
ną odcinku ideowo.wychowawczym, 

Przyjęcie przez PPS platformy 
marksizmu.leninizmu, jako podsta- 
wy działalności w ekresie przedzjed. 
noczeniowym, wywełało poważny 
wzrost zainteresowania szkoleniem 
socjalistycznym i ujawniło z całą o- 
strością potrzebę zaznajamiania mas 
członkowskich z przoedującą teorią Í 
praktyką ruchu robotniczego, a w 
szczególności z doświadoreniami zwy. 
cięskiej rewolucyjnej WKP(b)”. 


Tow. Rybicki zanalizowawszy 
różnice, jaka zachodzi w trakte. 
waniu szkolenia przez rozbrojone 
ideologicznie partie socjaldemo- 
kratyczne typu zachodnibd-europej 
skiego i rewolucyjne partie mar- 
ksistowsko.leninowskie, stanowią- 
ce przodujący oddział klasy ro- 
botniczej, tak kończy swoje wy- 
wody: 


„Jednym z elementów przodowania 


cującej w sektorze prywatnym, leży | partii Marša robotniczej gest jej dzia. 


odłogiem. że miodzież tam była zda-| łąjność 


na na łaskę majstrów, fabrykantów 
i kupców. 
Praca wśród młodzieży, 


wychowawczo-szkoleniowa, 
zmierzająca do podniesienia pozio- 
mu ideologicznego mas członków. 


walka z|skich i do kształtowania pełnej so- 


wyzyskiem na tym odcinku, orzani-| cjalistycznej świadomości l.lasy To. 
zacyjne zajęcie tej młodzieży w ra.| botniozej. 


mach ZMP — winno się stać codzien- 

nym zadaniem w naszej pracy. 
Wartość 

ZMP 


Wspólne szkolenie członków PPS 
i PPR wprowadzone na wszystkich 


ideologiczna i bojowość| szczeblach organizacyjnych staje się 
uwarunkowana jest skladem| dzisiaj jeszcze przed organizacyjnym 


klasowym naszej organizacji. Dałsza| połączeniem obu partii poważną re- 
rozbudowa ZMP winna się odbyć! kojmią siły, trwałości i wewnętrz. 
| przede wszystkim wśród młodzieży | nej spoistości przyszłej Zjednoczonej 


robotniczej, 


(Korespondencja własna) 


Partii Kłasy Robotniczej”, 


Włochy staczają się na dno przepaści 
' Przed wyborami — Plan Fanfaniego — Ustawy antyrobotnicze 


MINTORE Fanfani jest nie [3 kg makaronu w cenie 75 lirów, nych deklaracjach rząd żapowie- |tryczna podskoczyła w ciągu ostat- 


3 kg cukru po 320 lirów i 2 kg ry- |dział rozpoczęcie szeroko zakrojo- |nich dwóch miesięcy o 50%, opła- 
żu po 25 lirów za kilogram. Prze-|nej odbudowy gospodarki włos- 


mysłowcy północnych Włoch do- 
stali wyraźny rozkaz jak najdalej 
idącej tolerancji wobec żądań ro- 
botników, wielcy obszarnicy po- 
łudnia „samorzutnie“ podwoili de- 


kiej, walkę z drożyzną, rozładowa- 

nie kwestii mieszkaniowej itd. A 

jak wygląda rzeczywistość? 
AROBKI robotników zmniej- 
szone zostały o 25 miliardów 


putaty swoich białych niewolni-|lirów. Podatki obciążające świat 
ków. O roli kleru w propagandzie |pracy wzrosły o 15 miliardów li- 


przedwyborczej 


nie będę tutaj |rów. Wzrost cen obniżył realne za- 


wspominał — znana jest powszech |robki robotników o dalsze 25 mi- 


nie i dobrze. 
YBORY 


liardów lirów. Spekulacja miesz- 


ty pocztowe o 50%, opłaty telefo- 
niczne o 30%, czynsze komorniane 
o 100%. 

A: równocześnie rząd kontynuu- 
jąc swą politykę popierania kapi- 
talistów i wielkich posiądaczy 
ziemskich uchwalił szereg dekre- 
tów zwalniających i odrąaczających 
płatności podatkowe wielkiego ka- 
pitału... 

A równocześnie zadłużenie pań- 


18 kwietnia zakoń- |kaniowa szaleje. Czynsze zostały |stwa, które wynosi obecnie 2.647 


czyły się liczbowym zwycię-|podniesione o 30—100%, Dodatko-|miliardów lirów, wzrośnie — jak 
wym uderzeniem w świat prący|ło na ostatnim posiedzeniu Zgro- 


stwem reakcji. „Teraz będziemy 
mogli wrócić do równowagi“ — 
oświadczył prezes Banca di Roma 
— Constantino Bresciani Turroni. 
„Równowaga“ ta wyrażała się cyf- 
rą 2,5 milionów bezrobotnych już 
w maju br. i fantastycznym wyś- 
cigiem cen, który trwa do dnia 
dzisiejszego, deklasując coraz bar- 
dziej włoski świat pracy. 
Niezadowolenie włoskiej klasy 
robotniczej znalazło swój wyraz w 
szeregu demonstracji głodowych, 
napięcie polityczne we Włoszech 
rosło. W takim momencie na are- 
ne wystąpił min. Fanafni ze swym 
planem „odbudowy“. 
Przyjrzyjmy się realizacji tego 
włoskiego planu Marshalla na u- 
żytek wewnętrzny, po dwóch mie- 


jest zniesienie ochrony lokatorów. 
Policja znajduje mieszkania tylko 
dla swoich agentów i łamistraj- 
ków. 

Rząd zapowiedział ponadto roz- 


madzenia Narodowego zapowie- 
dział minister skarbu Fella — o 
dalsze 512 miliardów lirów... 

A równocześnie ogłoszony pod 
koniec września bilans zamknięcia 


budowę szkolnictwa zawodowego. |jednej, z największych instytucji 
A tymczasem setki tysięcy (liczby finansowych Włoch — Banca di 
te ciągle wzrastają) bezrobotnych |Roma (własność prywatna) — wy- \ 


robotników i tysiące 


młodzieży |kazuje czysty zysk za rok 1947 w 


tracą — nie pracując — swoje |wysokości 21 mil. lirów... 


kwalifikacje zawodowe. 


A równocześnie min. Fanfani 0- 


Jednocześnie ceny rosną w za- |pracowuje projekt nowej ustawy 


straszającym tempie (w nawiasie |antystrajkowej, 
podane są ceny z marca br.), Kilo; ustawodawstwie 
kosztuje obecnie |Mussoliniego... 


gram chleba 
112,50 lirów (przed pół rokiem 60 


wzorowanej na 
faszystowskim 


Tak wygląda w rzeczywistości 


lirów), makaron — 332 liry (75), |„plan odbudowy Fanfaniego" i je- 


masło — 1800 lirów (1200), ryż —|den z wycinków 


rzeczywistości. 


200 (70), mięso — 1500 lirów (600). |Włoch de Gasperiego. 
siącach jego działania. W ogłoszo- jajko — 45 lirów (27); taryfa elek- 


René Andrey- 


a Ww Z cal 
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KURIER POPULARNY. 


Bez uśmiechu pobłażania 


Mobilizacja wszystkich si! 


do walki z alkkofoliziemesm 


EJ 


Pijanstwo, 


„KA jest piagą spole- 
czeństw, 


ulegających zgubnemu 
nałogóowi. Bezmiar nieszczęścia i 
krzywdy, wyrządzonych przez na- 
łogowego pijaka sobie samemu i 
najbliższemu otoczeniu, domaga 
się wypalania pijaństwa ogniem 
uświądomienia o0'jego skutkach i 
żelazem sankcji karnych, gdy per- 
swazja nie pomaga. 

Pora już skończyć z uśmiechem 
pobłażania kolegów, na wiado- 
mość o białej gorączce. Zrozumieli 
to przede wszystkim robotnicy, 
podejmując walkę o  trzezwość, 
wypowiadając nieubłaganą wojnę 
pijaństwu. 

KOMITETY FABRYCZNE 

Związki żawodowe przestrzega- 
ły trzeźwości wśród załóg fabrycz- 
nych od chwili, gdy dały się zau- 
ważyć jaskrawe przejawy naduży- 
wania alkoholu nie tylko po go- 
dzinąch pracy, ale w czasie jej 
trwania. Rady zakładowe wypeł- 
niały instrukcje swych związków 
1 w ścisłej współpracy z. kierow- 
niectwem zakładów pracy szukały 
sposobów  wykorzenienia pijań- 
stwa wśród starszych, a w szcze- 
gólności wśród młodzieży. 

Usiłowania te nabraiy większej 
siły i rozmachu w ostatnim kwar- 
tale r,b., gdy w Łodzi tak samo, 
jak w całej Polsce, powstał Spo- 
łeczny Komitet Do Walki z Alke- 
holizmem, z systematycznym pla- 
nem działania za pomocą dobrze 
opracowanych metod. 

W oparciu o Komitet ogólny 
powstał natychmiast Społeczny 
Komiet przy OKZZ, który posta- 
wił sobie zadanie jeszcze energicz- 
niej, niż dotąd zwalczać objawy 
pijaństwa wśród członków związ- 
ków. Zostały powołane lokalne 
„komitety. do walki z alkoholizmem 
przy zakładach pracy. 

Z nadsyłanych do OKZZ spra- 
wozdań i protokółów widoczne 
jest, że świadómi towarzysze Þar- 
dzo poważnie traktują zagadnienie 

walki z pijaństwem i podejmują tę 
walkę z całą stanowczością. 
KURS ALKOHOLOGII 

Plan pracy komitetów lokal- 
nych opracowuje komitet przy 
OKRZZ. Celem zapoznania z tema- 
tyką wykładów i pogadanek, oraz 
pogłębienia wiadomości osób, któ- 
re przystąpiły czynnie do akcji 
"zwalczania alkoholizmu, został 
przeprowadzony w Łodzi kurs al- 
kohologii, obesłany szczególniej 
troskliwie przez ORZZ. 

Szereg wykładów, przeprowa- 
dzonych przez najlepszych znaw= 
ców przedmiotu naświetliły zna- 
komicie samo zagadnienie alkoho- 
fizmu. 

Zwiedzenie szpitala dla obłąka- 
nych w Kochanówku, gdzie znaj- 
duje się wiele ofiar złowrogiego 
nałogu nadmiernego spożywania 
alkoholu, oraz wykłady kliniczne, 
tam przeprowadzone, jaskrawo u- 
widoczniły klęskę społeczną alko- 
holizmu i konieczność wytrwałego 
prowadzenia z nim walki wbyew 
wszelkim zadawnionym obycza- 
jom, przesądom i ogólnemu dotąd 
lekceważeniu zgubnego zjawiska. 

_OKZZ zdaje sobie sprawę, że 
Me wystarczą same nakazy i za- 
kazy, ani nie otworzą one oczu 
zamgjonych oparami alkoholu zde 
cydowanych i zagorzałych zwolen- 
ników Ugijania się „až na śmierć". 
by „trzymać fason“, bo „tak postę- 
powali ojcowie i dziadowie i nika- 
go to nie powinno obchodzić“, 
Takie opinie i złe przyzwyczaje- 
nia muszą być wypalane żelazem 


ostrej nagany, a gdy to nie poma- 


ga, żawieszenierm w pracyi w pra- 
wach członka związku. Naturalnie, 
wszystkie sankcje karne stosowa- 
ne'są w ostateczności, gdy upor- 
czywy alkoholik grozi łamaniem 
dyscypliny pracy i wpływ jego 
oddziaływa 'szkodliwie na otocze- 
nie, demoralizując załogę. 


Komitety dażą do tego, by moż- 


na było leczyć alkoholików i przy- 
wrócić ich społeczeństwu, jako 
zdrowych i pożytecznych obywa- 
teli. Tutaj nasuwa się wiele trud- 


` 


—— Z Z 


ności. Przede wszystkim potrzeb- 
na jest zgoda alkoholika i jego ro- 
dziny na umieszczenie w zakładzie 
zdrowia, a gdy się ją uzyska na- 
stręcza się obawa, eo będzie ro- 
bita rodzina, pozbawiona zarob- 
ków swego żywiciela. Choroba pi- 
jaństwa musi być traktowana, jak 
inne choroby, podczas leczenia któ 


w rodzinie. W dobie, gdy państwo 
i społeczeństwo otaczają szczegól- 
nie tkliwą opieką dziecko, sprawa 
walki, wytrwałej i energicznej z 
nadmiernym  pijaństwem i jego 
skutkami — nabiera szczególnego 
znaczenia i staje w rzędzie najpo- 
ważniejszych i najbardziej potrzeb 
[rych chory korzysta z ustawowych |nych akcji społecznych i państwo- 
izasiłków. wych. Zdrowie moralne i fizycz- 

Alkoholizm jest wrogiem i stra-|ne społeczeństwa jest fundamen- 
szliwym szkodnikiem dla dziecka |tem, na którym się opiera Siła e- 


Alkstyw iowicki PI 


oczyścił swoje szeregi 


W ramach akcji rozprowadzania | rzy oraz 16 zdemorulizowanych i de 
uchwał Rady Naczelnej PPS i o-| moralizująco wpływających na oto 
czyszczania szeregów z elementów | czenie. i 
prawicówych i obcych klasówo, od-| Dokonano również zmian perso- 
było się zebranie Aktywu PPS po= | nalnych w PK. PPS. Zarówno prze- 
wiatu łowickiego, 

Organizacja łowicka do zebrania 
Aktywu przygotowała się dobrze. 
Świadczył o tym udział około 300 
aktywistów, reprezentujących Ło- 
wicz i poszczególne gminy powiatu. 

Łoówickie było w swoim. czasie w 
dużym stopniu opanowane wpływa 
mi PSL, co nie pozostało bez ujem 
nego wpływu na naszą organizację. 
Toteż zagadnienie oczyszczenia mu 
siało być tutaj bardziej dogłębne. 

Po referacie Sekretarzą Wojewódz 
kiega PPS tow. Wincentego Stawiń 
skiego pierwszy zabrał głos tow. 
Maciejec, przewodniczący PŘ., któ- 
ry w rzeczowym przemówieniu do- 
konat krytycznej i samokrytycznej 
oceny dorobku i błędów organizacji 
łowickiej. 

Tow. Falkowska dokonała samo- 
krytyki swej działalności, szczegól- 
nie na odcinku pracy wśród kobiet. 
Potępiia swoje szkodliwe zapędy 
„dyktatorskie* i plotkarstwo — co 
nie wpłynęło budująco na organi- 


konomiczna państwa, 


wateli. ne 
Prawdę tę zrozumieli robotnicy, 
podejmując walkę z alkoholizmem 


w fabryce, na zabawach świetlico-f 
wych, coraz częściej bezaikohoło-g 


wych, a nawet w domach u siebie, 
starając się podejmować 
ció? gościnnie, ale nie doprowadza- 


jąc do zamroczenia alkoholem ażj 


do nieprzytomności. 
w) 


5 


bieg Aktywu jak i powzięte uchwa 


ły i wnioski — każą stwierdzić, że $ 
dobrze Ę 
postawione zadania na nowym eta- 4 


organizacja łowicka spełni 


pie. 


— 


„Dziekanką* — dawny ząjazd dyliż ansów w Warszawie — została kom- 


zację. , letnie odbudowana i oddana mło dzieży akademickiej i szkolnej na 
Również tów. Malinowski pod- g j R burse, j š 
szędł rzeczowo — samokrytycznie a 

do swej działalności, $ ` 


Na uwagę zasługują też wypowie 
dzi tow. Pietrasowej i Zdunkiewi- 
cZOWwej o roli kobiety nieuświado- 
mionej, nosicielki plotek i ulegają- 
cej bezkrytycznie wpływom róakcji 
i rozpolitykowanego kleru. 

Po dokonaniu oceny politycznej i 
organizacyjnej działalności Aktyw 
jednomyślnie postanowił wykluczyć 
z szeregów PPS 45 szkodników, b. 
PSL-owców i prawicowców, na cze 
le z b, przewodniczącym P. K, Me- 
dygramem Bolesławem, 52 młyna- 
rzy, rzeźników, sklepikarzy-paska= 


w PZPB Nr. 17 w dziesiątym eta- 
pie indywidualnego współzawodnie- 
twa pracy odznaczonych zostało na- 
grodami 30 osób. 

W zakładach tych większość robot 
ników zatrudniona jest w tkalni. Nic 
więc dziwnego, że lwia część nas 
gród przypada na tkaczki. 

Itak w oddziale pierwszym przy< 
znano trzy komplety nagród. Pierw- 


Plan inwestycyjny 


przemysłu bawełnianego 


Przemysł bawełniany zaplanował |jna pełne wykorzystanie wszystkich 
na rok 1949 sumę 3 miliardów 276 |maszyn i warsztatów, W celu sta- 
lionów złotych na inwestycje ogól- |łej kontroli nad stanem parku *na- 
ne oraz na kapitalne remonty ma- |szynowego organizuje się specjalne 
szyn produkcyjnych 2 miliardy zł, |brygady remontowe, których zada- 

Otaczając specjalną troską roz- [niem będzie racjonalna opieka nad 
wijający się przemysł budowy ma- |poruczenymi im raaszynami. 
szyn włókienniczych, w obecnym |zwoli to na duże oszczędności nasze 
okresie kładzie się duży nacisk na|80 parku maszyńowego, oraz na 
konserwację parku maszynowego, |Pełne jego wykorzystanie dla pro- 
dukcji. 

Pomimo poważnego zniszczenia 
naszego ‘parku maszynowego przez 
okupanta oraz wywiezienia lepszych 
maszyn do Niemiec dziś stwierdzić 
możńa, iż w przemyśle bawełnianym 
dzięki staranności i pomysłom fa- 
cjonalizatorskim robotników, a tak- 
że dzięki rewindykacji maszyn z 


= 


inwestycje mieszkoniowe 
na Górnym Slasku 


Na Śląsku Górnym złe były wa- 
runki mieszkaniowe robotników. 


Wyróżnieni przodńownicy prac 


w 10 etapie współzawodnictwa w PZPB Nr 17 


sze nagrody otrzymały Józelą Róz- 


Po- | 


ga, Maria Dudek i Józefą Bartniat 
Drugie miejsca zdobyły:  Wiktori 
Lelokin, Stanisława Fortuna i~ 
toria Rzepkowska, a trzecie: Stefani 


Fogiel, Janina Włochyńska i Helena 


Król. 


W oddzialę drugim tkalni przysj 


znano również trzy komplety na- 
gród. Nagrody pierwsze otrzymali: 
Antoni Biliński, Aniela Banaszkie- 


wicz i Eugeniusz Malinowski, a dru- 


gie Bronisław Milczarek, Stefania 
Kowalczyk i 
Pozostałe nagrody otrzymały Maria 
Winowicz i Marie Marciniak. Trzecią 
nagrodę otrzymał również Kazimierz 
Różycki. 

Wśród prządek pierwsze miejsca 
zdobyły: Genowefa Smulik i Broni- 
sława Wójt, a dalsze Maria Łucwik, 
Helena K iewska, Halena Wró- 
bel i Weronika Iwanek. 

Ne wspólzawodnictwie wrzecionia 
rek zwycięstwo odniosły: Bronisława 
Piechowicz, Franciszka Kozioł, oraz 
Władysława Jagiełło. 

W dziesiątym etapie współzawod- 
nictwa w PZPB Nr. 17 brali również 
udział majstrowie tkaccy. W tej ka- 
tegorii pierwsze miejsce zdobył Józef 
Górski, a dalsze Józef Gulaj i Zyg- 
munt Wąsowski. 


bezpieczeń- | 
stwo i wydajność pracy jego oby-$ 


pfzyja-| 


Maria Drożdżewska. 


Zabrakło książek 


Gdy wchodzimy do sklepu i 
Ą kopujemy dobry i smaczny chleb, 
Klub kruche i świeże bułeczki, Wy- 
daje nam się, że wypzłruamy 
i zwykłą, codzienną funkcję szare” 
EQ człowieka, któremu pieczywa 
potrzebne jest do życia i pracy. 
Mam wrażenie, że „poruszone 
przeze mnie zagadnienie zaspoko 
jenia najpilniejszych potrzeb do- 
czesnych człowieka nie jest kom- 
pletre. Myśle, że czas powiedzieć 
joźwarcie, że nie zrozumieliśmy 
może zupełnie, Że na jednym 
szczeblu z chlebem, stoi inny je- 
A szcze, nie mniej ważny czytnik, 
|reśulujący nasze życie, bez któ- 


|reśo również nie możemy Się 
Mrormalnie rozwijać, normalnie 
M pracować. 


Trzeba się zastanow. Trzeba 
wprowadzić do cennika artyku- 
Jłów pierwszej potrzeby — pozy” 
cję: KSIĄŻKĄ, 

Wprawdzie ma być rozpoczęta 
w kraju wielce pożyteczna Akcja 
Upowszechnienia Książki, jednak 
Hramy tej akcji należałoby z miej 


Nie chodzi tu o książki nauka- 
(we, czy też ideologiczno - politycz 
ne. Te sa, w dużej ilości, Często 
bezplatnie rozdawane ludziom 
| pracy. 

| Ale każdy człowiek, bez wzglę” 
kdu na to, jakie zajmuję stanowi- 
sko społeczne, bez względu na ta, 
jakie posiada wykształcenie, — 
im u si czytać książki beletry= 
styczne, historyczne doby dzie 
jjsiejszej, czy też staroklasycztwi. 
$ Musi czytać jak najwięcej, I mu“ 
Hsi jak najmniej używać alkoholu, 

Wydaje mi się, że konieczność 
ta. jest do rozwiązania, Trzeba 
jrzucić na rynek naszej odbudo- 
wy kulturalno - moralnej tanie 
ksiażki dla robotników. Tanie i 
najlepsze, Takie książki, które w 
i tej chwili w Polsce czyta nie wiel 
(jka grupka entuzjastów, ale trze- 
fba przyznać takich entuzjastów, 
którym brak gotówki nie pozwa- 
liiby na ten książkowy entu» 
jzjazm. Trzeba otworzyć wielkie, 
popularne księgarnie dla robotni* 
ków, żeby czuli potrzebę codzieni 
tego wstąpienia do swójej „pier 
karm“. : 

Niech mi obywatele wybaczą 
niezdrową propagandę, dó której 
zamierzam właśnie przystąpić. 
Bo pragnąłbym doczekać tej 
chwili, by zaczęto szerzyć speku* 
lacyjną plotkę na temat książki. 

Niech dwie paniusie, obłado« 
wańe chlebem i mięsem, staną na 
rogu ulicy w ogonku do księgarni 
i niech sobie dowoli narzekają; 
niech się kłócą i popychają kto 
pierwszy — kto pierwszy dojdzie 
do drzwi sklepu, niech rozlegi 
się wokół ich paplanina: „Moja 
pani, moja pani, aje czasy mamy, 
znowu książek u nas zabrakło..". 

Mam wrażenie, że na taki ogo* 
nek zgodzą się nawet chwilowo 
nasze czyrm;ki rhiarodajne. 

W, BOR. 


Nie tylko mieszkania były w złym 
stanie, ale nie były zupełnie wy- 
posażone w światło, wodę itp. u- 


Ziem Odzyskanych posiadamy BU 
procent. stanu przedwojennego wrze 
cion, oraz 93 procent stanu przed- 


Rekordowy sezon budowlany 


rządzenia. Drogi, wiodące z domu | Wolnego krosien. 

do miejsca pracy były zaniedbane, 

często trudne do przebycia, brak Junacy. budują 
było środków komunikacyjnych, napiostrdaę 


jak tramwaje, autobusy itd. Obec- 
nie dzięki znacznym kredytom 
państwowym sprawy mieszkanio- 


Grupa junaków Powszechnej Ot- 
ganizacji „Służba Polsce* przystąpi- 
łą do naprawy nartosirady z Kaspro 


we zmieniają się w szybkim tem- | wego Wierchu na Kaletówki i da 
. z A Trydys? 

pie na lepsze. Robotnicy w uzna- | BUŚWIE o. i 

; % p do Na wniosek Wojewódzkiego Urzędu 


niu pożytku przeprowadzanych re 
montów i urządzeń mieszkanio- 
wych, sami pomagają w pracach 
po powrocie z fabryk i kopalń, Ro- 
mają ea a raka Oo, |isncy kaja asztech rodcho 
5 À wae dzień i bedą mogil znacznie szybciej 
Jasne, zaopatrzone w nowoczesne | zakończyć powierzone im zadanie 

urządzenia mieszkania, (z) 


Kultury Fizycznej w Krakowie, Wy- 
dział Turystyki Ministerstwa Komu. 
nikacji przyznał junakom prawo bez. 
płatnego przejazdu kolejką linową 
ńa Kasprowy Wierch. Dzięki temu 


Szybka odbudowa stolicy 


Zbliża się listopad a wraz z nim] czyli łacznie w tym okresie rozpocze. 


za 
dowlanego. Już obecnie jednak stwier 
dzić można, że tegoroczny ruch bu= 
dowiany w stolicy osiągnął najwyż- 
szy po wojnie poziom, przekraczając 
od 30 proc. do 40 proc. budownictwo 
zeszlóroczńe: a 

Z .powodu lekkiej zimy sezon bu- 
dowlany rozpoczął się właściwie już 
w pierwszych miesiącach rb. W cig- 
gu ślycznia i w lutym ' rozpoczęto 
budowę około. 7 tysięcy, w marcu 
przystąpiono do budowy 3.228 izb, w 
kwietniu 4,158, w maju i czerwcu 
05. 7 tys. izb, w lipcu natomiast 

rzystąpiono do budowy 3.134 izb, 


ończenie właściwego. sezonu bu. | to budowę 


ok. 25 ty 


5 3. nowych izb, W 
momenciąg naj 


kszego nasilenia 
tegorocznógo sezonu budowlanego, w 
lipcu, znajdowało sig w budowie 
2.650 budynków o kubaturzę ök 7 
mliionów m sześć, (ok, 45 tys. izb). 

Bilans prac budowlanych za m.ce 
sierpień i wrzesień nie jest jeszcze 
opracowany. Stwierdzić jednak moż- 
na, że zarówno ilość prowadzonych 
robót jak i rozpoczynanych prac bu: 
dowlańych zmniejsza się stopniowo. 
Zwiększa się natomiast wzrastająca 
już od czerwcą ilość gotowych odda- 
nych do użytku budynków. 
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Gospodarkę socjalistyczną zbudujemy 


w ostrej i konsekwentnej walce klasowej 


Przemówienie tow. Tadeusza Dietricha na naradzie aktywu gospodarczego PPS 


Kończy się drugi rok planu odbu 
dowy gospodrczej kraju. Zadania 
nakreślone w planie na trzy lata 
zostały w wielu dziedzinach już 
osiągnięte. Wkroczyliśmy wyraźnie 
w okres rozbudowy gospodarczej. 

Ogólny wskaźnik produkcji prze- 
mysłowej kształtuje się na pozio- 
mie 139.2 (V 48) w stosunku do 93,6 
w styczniu 1947, a więc znacznie po 
wyżej wskaźnika światowego (110 
poza USA). Wzrost produkcji prze 
mysłowej odnosi się nie tylko do 
produkcji dóbr inwestycyjnych ale 
i spożywczych. W wypadku pierw- 
szych—wskaźnik podniósł się z 84,8 
do 143, w drugich zaś z 78 do 126. 
Zatrudnienie utrzymuje się na wy- 
sokim poziomie 3.474 tys, osób ubez 
pieczonych, 

Unarodowiony przemysł polski 
nie tylko przekroczył znacznie przed 
wojenny poziom produkcji ale także 
stał się podstawową bazą elemen- 
tów socjalistycznych i punktem 
wyjścia dla ofensywy przeciwko ele 
mentom kapitalistycznym w naszej 
gospodarce, 

Podczas gdy plan produkcji na r. 
1947 został pitzez przemysł państwo 
wy wykonany w 103%, to plan pro- 
dukcji na I półrocze r. 1948 został 
wykonany w 113%. 


Bilans dwóch lat 


Osiągnięcie tych wyników byłó w 
dużym stopniu skutkiem należytego 
zaopatrzeria rolnictwa w środki pre 
dukcji: maszyny, nawozy, konie 1 
bydło, jak również polityki kredy- 
towej Państwa w odniesieniu do 
gospodarstw zniszczonych i osadní- 
czych. W szczególności należy pod- 
kreślić, iż przemysł państwowy od- 
grywa podstawową rolę w dosta- 
wach niezbędnych środków pro- 
dukcji dla wsi. W I półroczu 1948 
r. produkcja maszyn i narzędzi rol- 
niczych była o przeszło 34% więk- 
sza niż w I półroczu r. 1947, produk 
cja azotniaku o 45%, Saletrzaku o 
127% a superfosfatu o 48% więk= 


szą, 

Mogły być one osiągnięte równiez 
dlatego, że nastąpiła tak ważna dla 
rozwoju rolnictwa stabilizacja cen, 
przy czym stabilizacja takiego ro- 
dzaju, że zapewniła chłopu korzys= 
tny stosunek cen do jego wytworów 
w odniesieniu do materialów nie- 
zbędnych do produkcji, W bieżącym 
roku urodzajów Rząd nię pozwolił 
na zbytnią obniżkę cen rolniczych, 
stwarzając tym samym przesłanki 
dla dalszego rozwoju produkcji rol 
niczej. 


250 tys. ton zboża towarowego, 
które w bieżącym roku powinny dać 
majątki państwowe, stanowi rów- 
nież nowe zjawisko w sensie stwo- 
rzenia mocnego punktu oparcia po- 
lityki Państwa na sektorze pań- 
stwowym w rolnictwie. 


Zmiany, które zaszły na terenie 
spółdzielczości wiejskiej pozwolą na 
zbliżenie spółdzielczości do chłopa, 
na wyrugowanie w znacznym stop- 
miu spekulacji na odcinku zbytu pro 
duktów rolnych i zaopatrzenia wsl. 
Nowym zjawiskiem jest równiez 
fakt, że na wsi polskiej pojawiły się 
spółdzielcze ośrodki maszynowe; li- 
czba ich przekracza w tej chwili 
1.100 jednostek. 


Znaczny rozmach osiągnęła akcja 
kontraktacyjna, obejmując coraz to 
nowe uprawy. Szacunkowo powie- 
rzchnia upraw zakontraktowanych 
objęła około 370 tys.. ha. Rozpoczęto 
również kontraktowanie w dziedzi- 
nie hodowli. Waga tego zjawiska u- 
wypukła się w fakcie, że wartość 
zakontraktowanych produktów 
przekroczy sumę 35 mld. zł i że 
objęte tą akcją zostało w takiej czy 
innej mierze blisko 25%% ogólnej li- 
czby gospodarstw. 

Panujemy w. hurcie, w detalu zas 
handel państwowy i spółdzielczy 
stanowią już dzisiaj poważny czyn- 
nik regulujący i ograniczający mo- 
źliwości spekulacji i żywiołowego 
przewłaszczania produktu dodatko- 
wego, O ile w odniesieniu do roku 
1946 i 1947 można mówić jedynie a 
tworzeniu się zrębów anizacji 
zbytu państwowego, o tyle r. 1948 
istnieją i działają zorganizowane 
centrale handlu państwowego we 
wszystkich grupach przemysłu, pod- 
budowane własną siecią hurtową, a 


Wskaźnik cen wolnorynkowych 
zarówno Żywności jak i artyku- 
łów przemysłowych wykazuje sta- 
bilizację, a finanse równowagę. W 
tym samym czasie obserwujemy w 
państwach kapitalistycznych brak 
artykułów pierwszej potrzeby, prze” 
de wszystkim artykułów żywnościo- 
wych oraz wzrost cen przy silnych 
tendencjach inflacyjnych. 

Powierzchnia zbiorów w roku 
1948 osiągnęła 14,2 mil ha, co ozna- 
cza przekroczenie planu na r. 1948 
o ókoło 10%. W szczególności uzys- 
kano powierzchnie zbioru 3 zbóż 
chlebowych ca 6,9 mil, ha, ziemnia- 
ków, 2,4 miln. ha, buraka cukrowe- 
go 220 tys. ha. k 

Produkcja globalna 3 zbóż chle- 
bowych wyniosła wg pierwszych 
szacunków ok. 8,700 tyc. tom wobec 
planowanej ca/ 7.000 tys. ton. Pro- 
dukcja mięsa wieprzowego wyniosła 
ca 412 tys. ton wobec planowane! 
378 tys. ton. 

Osiągnęliśmy samowystarczalność 
żywnościową w podstawowych pro- 
duktach przy jednoczesnym ekspor- 
cie artykułów rolnych, który wy- 
niósł w tym roku już ca 40 miln. 
dol, a do końca roku osiągnie praw 
dopodobnie przeszło 95 miln, dol. 


planu trzylełniego 


także wzorcowym aparatem detalicz 
nym. 

Czternaście podstawowych central 
zbytu przemysłu państwowego po- 
siada w r. 1948 — 1.049 własnych 
hurtowni, 1.326 sklepów  wzorco- 
wych detalicznych rozsianych na 
terenie całego Państwa i legitymu- 
je się obrotem 860,8 mld. zł. Rów- 
nolegle do organizacji zbytu i hurtu 
państwowego następuje rozwój Po- 
wszechnych Domów Towarowych, 
które w ciągu roku uruchomiły 81 
punktów sprzedaży z obrotem 1735 
mid. zł. 

Aparat spółdzielczy wyrażą się w 
r. 1948 cyfrą 1.243 hurtowni i ok. 
24.000 spółdzielni detalicznych przy 
łącznej cyfrze obrotu 161 mld, zł, 

Dynamikę naszego rozwoju gos- 
podarczego wyraża także przekro= 
czenie w tym roku po stronie eks- 
portu i importu 500 miin. dolarów, 
przy saldzie ujemnym tylko 44 miln. 
dol., co na tle porównawczym defi- 
cytów państw kapitalistycznych jest 
zjawiskiem Szczególnie dodatnim. 
Wielkie znaczenie posiada tu wy- 
miana towarowa ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji lu- 
dowej. U 


Rok 1948 przyniósł również bar- 
dzo znaczny wzrost budownictwa 
przy wzroście wartości realnej ro- 
bót budowlanych. 

Ogólny poziom budownictwa 0- 
siągnie wartość około 100 mld, zł 
Oznacza to zbliżenie się do poziomu 
budownictwa Polski przedwojennej, 
a równocześnie zbliżenie się do gra 
nicy zahamowania procesów deka- 
pitalizacji majątku budowlanego. 

Dużym osiągnięciem organizacyj- 
nym jest powstanie Zakładu Osiedli 
Robotniczych (ZOR), który centra- 
lizuje całość budownictwa mieszka- 
niowego, zajmującego w planie bu- 
downictwa osiedlowego dominującą 
rolę. Poważnym osiągnięciem jest 
także wejście na drogę urealnienia 
komornego w zakresie najmu lokali, 

Wartość robót wykonanych przez 
uspołecznione przedsiębiorstwa bu- 
dowlane wyniesie w r. 1948 — 35 
miliardów złotych. 


Na odcinku finansowym obserwu- 
jemy spokój przy stale wzrastają- 
cych dochodach Skarbu Państwa. 
Stoimy w dalszym ciągu twardo na 
gruncie stałości naszej waluty. 

W pierwszych dwóch kwartałach 
br. wydatki z budżetu na potrzeby 
bieżące i inwestycyjne wyniosły 0- 
gółem 135 mld. zł przy pokryciu 
wynoszącym 157 mld. zł. Kredytów 
inwestycyjnych udzieliliśmy w tym 
okresie ogółem 79,6 mid, zł przy po- 
kryciu 87,4 mld. zł. 

Udzieliliśmy także bardzo poważ- 
nych kredytów obrotowych na ogól- 
na sumę 52.255 miln. zł, tzn. pra- 
wie dwa razy tyle co w I półroczu 
1947 r. W ogólnej masie tych kre- 
dytów przeważają kredyty udzielo- 
ne na zbyt (380 mld. zł), 


Niebezpieczeństwo ze strony elementów 
kapitalistycznych trwa 


Ten stan rzeczy osiągnięty został|na oraz unarodowienie wielkiego | 


w procesie ostrej walki klasowej. 


średniego przemysłu, jak również 


Punktem wyjściowym gospodarki|finansów. Punkt wyjściowy ozna- 
ludowej w Polsce była reforma rol-lczał tedy rewolucyjne uderzenie w 


podstawy kapitalizmu w Polsce, 
Wynikiem tego uderzenia nie był o- 
czywiście i nie mógł być socjalizm, 
natomiast stworzone zostały możli- 
wości wejścia na drogę do socjali- 
zmu, Cały przemiysł kluczowy, część 
przemysłu średniego, część gospo- 
darstw rolnych (około 10%/e ziem or- 
nych), cały kredyt oraz część han- 
dlu (80%/0 hurtu) znalazły się w fe- 
kach Państwa, 'w którym władzę 
srpawują robotnicy. Nadto w zasię- 
gu naszym znalazła się spółdziel- 
CZOŚĆ. 

Baza była więc poważna, ale wy- 
magała dalszej energicznej walki o 
ręlizację zasad socjalizmu. 

Pozostał poważny Sektor kapitali- 
styczny, obejmujący mniejszy prze- 
mys? i pewną część przemysłu śre- 
dniego, część hurtu, większą część 
pólhurtu i niemal cały handel deta- 
liczny. Do tego doliczyć musimy 
nielegalny kredyt i handel spekuła- 
cyjny, bogatsze rzemiosło oraz ka- 
pitalistyczną część gospodarstw 
chłopskich. 

Jest jasne, że tego rodzaju układ Sił 
nie mógł niebyćinie może nie być 
także dzisiaj terenem walki, tere- 
nem przeciwstawnych sobie tenden- 
cji, jednej wiodącej wprzód ku go- 
spodarce socjalistycznej 1 drugiej 
ciągmącej wstecz ku przywróceniu 
dominacji kapitału. 

W szczególności elementy kapita- 
listyczne skorzystały z tego, że Te- 
formy nie mogły na razie objąć 
swym zasięgiem aparatu obrotu. 

Handel kapitalistyczny był u nas 
jeszcze rok temu głównym dystry- 
butorem wyrobów unarodowionego 
przemysłu i bardzo poważnym po- 
średnikiem w skupie surowców. 
Konsekwencją takiego stanu rzeczy 
było i jest (aczkolwiek już dziś w 
stopniu: zminiejszonym): 

a) przechwytywanie wielkiej czę- 
ści produktu dodatkowego z fabryk 
unarodowionych na cele kapitali- 
stycznej akumulacji, 

b) niewspółmierna, pod względem 
wartości, wymiana produktów rol- 
niczych na przemysłowe, 

c) uchylanie się większej części 
kapitalistów od spełnienia powin- 
Iności podatkowej (ukrywanie obro- 


tów i dochodów). 

Nie posiadam na razie dokład- 
nych danych, pozwalających z ca- 
łą precyzją obliczyć jaką część do- 
chodu społecznego przywłaszczył 
sektor kapitalistyczny, jednak z sza 
cunkowych danych za jeden rok 
1946 można wnioskować, iż idzie tu 
w każdym razie o więcej niż 100 
mild. zł. Pamiętna jest pod tym 
względem zwyżka cen na jesieni 
1946 r., która zniweczyła rezultaty 
dokonanej przez Rząd zwyżki płac. 
Tak więc mieliśmy, stale do czy- 
nienia zciągłymi atakami elemtnów 
kapitalistycznych, Ostatnim etapem 
była wiosna ub. roku. Na tle trud- 
ności aprowizacyjnych, wywoływa- 
nych niekorzystnymam ułożeniem się 
warunków klimatycznych, nastąpił 
atak kapitału zagranicznego (wstrzy. 
manie dostaw UNRRA — przyrze- 
czonej już pożyczki amerykańskiej 
oraz części dostaw przemysłowych) 
i w dużym stopniu zsynchronizowa 
na z nim orgia spekulacyjna w kra 
ju. Po rozpoznaniu sytuacji, doko- 
nanym na wniosek bratniej PPR, 
zastosowaliśmy środków, 
jak: 

a) ścisłe podporządkowanie pań- 
stwowej kontroli i dyspozycji sku- 
pu zboża, 

b) organizację sieci państwowych i 
spółdzielczych magazynów sprzeda= 
ży detalicznej wyrobów przemysło- 
wych, jak również organizację do- 
mów towarowych, 

c) uzdrowienie spółdzielczości — 
przez jej przeorganizowańie — 
szczególnie spółdzielczości rolniczej, 
którą ujednolicono i powiązana ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej, 

d) nową formę organizacji spół- 
dzielczości przez utworzenie w sze- 
regu branź (np. zbożowej albo mię- 
snoj) przedsiębiorstw państwowo- 
spółdzietczych, 

e) rozbudowę zrzeszeń  branżo= 
wych przy Związku 
Chłopskiej na 
kontraktacji, 

1) przymusowe zrzeszenia prze- 
mysłu prywatnego i rzemiosła w 
organizacjach branżowych, 

g) włączenie związków zawodo- 
wych i partii do państwowej akcji 
walki ze spekulacją i oszustwem po 


szereg 


Samopomocy 


bazie dobrowolnej 


datkowym przez stworzenie insty= 
tucji społecznych komisji kontroli 
cen oras Społecznych lustratorów 
podatkowych i społecznych pobor- 
ców podatkowych, 

h) wprowadzenie dla elementów 
kapitalistycznych w mieście i na 
wsi oraz dla bogatszej warstwy 
chłopów "obowiązku przymusowej 
oszczędności, 

W rezultacie 


Stoimy w obliczu 


osiągnęliśmy zała- | 


manie fali spekulanckiej, równowa« 
ge wskaźnika cen i okiełznanie e= 
lementów kapitalistycznych w mie= 
ście, 

Błędne jednak byłoby mniema- 
nie, że w bitwie o handel ostągnę= 
liśmy wszystkie cele, które stawia= 
my sobie jako partia marksistow= 
ska w dziedzinie układu klasowego 
gospodarki narodowej na etapie roz 
budowy tej gospodarki, 


zaosłrzającej się 


walki klasowej 


W prywatnym przemyśle, łącznie 
a budownictwem, zatrudnionych 
było w roku 1946 około 117 tys. o- 
sób. -W roku 1947 zatrudnienie to 
wzrosło do 142 tys, osób, a w roku 
obecnym wynosi około 163 tys. o- 
sób. Inaczej mówiąc na przestrzeni 
lat 1946—1948 zatrudnienie w prze 
myśle i budownictwie prywatnym 
zwiększyło się o 46 tys, osób, W rze 
miośle (zarejestrowanym i nieza- 
rejestrowanym) zatrudnienie pra- 
cowników najemnych wynosiło w 
1946 — 150 tys, 1947 — 180 tys., 
1948 — 205 tys, a więc na prze- 
strzeni lat 1946—1948 zatrudnienie 
pracowników najemnych w rzemio- 
śle wzrosło o 37 proc. Należy zazna 
czyć, że rozwój elementów kapita- 
listycznych w rzemiośle był silniej- 
szy niż elemetnów  drobnotowaro- 
wych. 

W handlu prywatnym (zarejestro 
wanym i niezarejestrowanym) za- 
trudnienie pracowników najemnych 
wynosiło w roku 1946— 70 tys, w 
r. 1947 — BB tys., w roky bieżącym 
wynosi 96 tys., a więc na przestrze- 
ni lat 1946 — 1948 zatrudnienie pra 
cowników najmnych w handlu wzro 
śło o 37 proc. Należy zaznaczyć, że 
rozwój handlu wielkiego zatrudnia- 
jącego siły najemne był szybszy niż 
handlu drobnego niezatrudniającego 
sił najemnych, i 

Jak przedstawiają się siły socjali- 
stycznych elementów naszej gospo- 
darki (obliczone na podstawie wzro 
stu zatrudnienia?). 

Zatrudnienie w przemyśle pań- 
stwowym stanowiącym główną pod 
porę siły gospodarczej demokracji 
ludowej przedstawia się następują- 
co: r, 1946 — 862 tys., w r. 1947 — 
1128 tys., w r. 1948 — 1951 tys. na 
przęstrzeni lat 1946 — 1948 zatrud- 
nienie w przemyśle państwowym 
wzrosło zatem o 40 proc. 

W roku 1946 państwowe przedsię= 
biorstwa budowlane były niewykle 
słabe, Daleko nam jeszcze do zasad 
niczej decydującej przewagi sektora 
państwowego na polu wykonaw= 
stwa budowlanego, ale 1 w tej dzie 


dzinie osiągnęliśmy poważne postę> 
py. Zatrudnienie w państwowych 
przedsiębiorstwach budowlanych 


wynosiło w. roku 1046 — 18 tys, w. 


1947 — 41 tys, w r, 1948 — 95 tys, 
Na przestrzeni lat 109468 — 1948 za- 
trudnienie w państwowych przed= 
siębiorstwach budowlanych  zwię- 
kszyło się zatem 5-krotnie. 

Zatrudnienie w handlu państwo- 
wym ogółem wynosiło w roku 1946 
— 25 tys., r. 1947 — 43 tys., 1948 — 
60 tys. Na przestrzeni lat 1948—1948 
zatrudnienie w handlu państwo- 
wym zwiększyło się więc 2,5-krot= 
nie, Bardziej wyraziście wyglądają 
te cyfry dla państwowego handlu 
detalicznego. 

Zatrudnienie w tym handłu wy= 
nosiło w r. 1946 — 4 tys, w r. 1947 
— 10 tys, w r. 1948 — 25 tys. Na 
przestreni lat 1946 — 1948 zatrud= 
nienie w państwowym handlu de=- 
talicznym zwiększyło -się przeszło 
6-krotnie, 

Zatrudnienie w _ spółdzielczości 
wynosiło w r. 1946 — 124 tys, w r. 
1947 — 187 tys, w r. 1948 — 259 
tys, a więc na przestrzeni lat 1946 
— 1948 zatrudnienie w spółdzielczo 
ści większyło się dwukrotnie. Obser 
wujemy nie tylko znaczny rozwój 
przemysłu ale i handlu: spółdzielcze 
go. Zatrudnienie w handlu spół- 
dzielczyra wynosiła. ve. 1046, — 70 
tys, 'w r. 1947 — 97 tys., w r. 1948 
— 115 tys, Na przestrzeni lat 1946— 
1948 zatrudnienie w handlu spół- 
dzielczym zwiększyło się zatem prze 
szło 1,6 razy. 

Cyfry powyższe dowodzą, że nie 
zahamowaliśmy rozwoju kapita= 
listycznego w Polsce, że w Połsce 
mamy nadal do czynienia z akumu= 
lacją kapitalistyczną nie tylko na 
wsi, ale i w mieście, że stoimy w 
obliczu dalszej ostrej walki klaso- 
wej. 

Cyfry te jednak dowodzą zara- 
zem, że obok rozwoju elementów 
kapitalistycznych w silniejszym 
jescze stopniu wzrosły w Polsce e= 
lementy socjalistyczne, 


Gospodarcze skutki teorii „złołego środka“ 


Czego uczy nas to doświadcze- 
nie? Uczy nas ono po pierwsze, iż 
wielosektorowy układ gospodarczy 
Polski nie może być traktowany ja- 
ko forma skostniała, pozostająca w 
bezruchu, że teoria o konieczności 
obrony wytworzonego na pewnym 
etapie stanu rzeczy i jego czystości 
konstrukcyjnej jest teorią niezgo- 
dną z zasadami marksizmu, wrogą 
klasowo, Usztywnienie bowiem gra 
nie pomiędzy trzema sektorami ży- 
cia gospodarczego hamowałoby po- 
stęp w kierunku socjalizmu i równo 
cześnie wyzwalałoby procesy odra- 
dzania się kapitalizmu. Tendencje 
do zachowania granic między sek- 
torami, występujące wyraźnie u 
szeregu towarzyszy, odpowiadały 
niewątpliwie, niezależnie nawet od 
ich intencji, interesom burżuazji na 
obecnym etapie rozwoju. 

Ten błąd wywodził się z podsta- 
wowego błędu politycznego, jakim 
była fałszywa ocena demokracji lu- 
dowej. Fałszywy pogląd na istotę 
demokracji ludowej legł u podstaw 
— jak mówi deklaracja CKW PPS, 
zaaprobowana przez Radę Naczelną 
na posłedzeniu w dniu 22.9.1948 r. 


szeregu faszywych i szkodliwych 
koncepcji politycznych i gospodar- 
czych, 


Demokracja ludowa — to rewo- 
lucyjna droga do socjalizmu, to nie 
jakiś filisterskt „złoty środek“ po- 
między reformizmem, a władzą. pro 
letariaciką. Państwo demokracji lu- 
dowej, jeśli nie chce sprzeniewie- 
rzyć się swym klasowym zadaniom, 
musi świadomie kroczyć naprzód 
ku socjalizmowi, ku zniesieniu 
wzselkiego wyzysku człowieka przez 
człowieka, a więc należy to pań- 
stwo umacniać, umacniać jego a- 
parat i wywalczać mu stale większe 
możliwości spełnienia stojących 


przed nim zadań. 

Również błędną i związaną z tezą 
0 niezmienności układu trójsektoro= 
wego jest teorią, według której pań 
stwo nie powinno zajmować się han 
dlem detalicznym. W aktywie naszej 
Parti dość szeroko rozbowszechnio- 
ny był pogląd, że handel powinien 
być wyłączną domeną spółdzielczo= 
ści, prywatnej inicjatywy i że nie 
należy rozbudowywać handlu pań- 
stwowego. Poglądy tę, sprzeczne w 
istocie swej z marksizmem opóź- 
niały rozbudowę handlu państwo= 
wego, który wszak odgrywa decydu 
jącą rolę w ograniczaniu domina= 
cji prywatnego kapitału na odcin- 
ku handlu i nie ogranicza rozwoju 
spółdzielczości. Próby przeciwsta= 
wiania spółdzielczości przemysłowi 
bądź handlowi państwowemu, wy 
rażają fałszywe tendencje, w któ- 
rych przejawia się niezrozumienie 
socjalistycznego w zasadzie, charałt 
teru naszego przemysłu. Niektórzy 
z towarzyszy, ulegający nastrojom 
prawicowym, nie widzieli, że nasz 
przemysł nabiera charakteru prze= 
mysłu socjalistycznego i że takim 
się stał, widzieli natomiast w nim 
zwykły przejaw kapitalizmu pań- 
stwowego. Na tym tle powstała te=- 
oria o wyższości spółdzielczych form 
gospodarczych nad państwowymi, 
Przy pomocy tej teorii — stwier- 
dza deklaracja CKW — motywowa 
ne było stanowisko niektórych to- 
warzyszy z ogniw gospodarczego a- 
paratu partyjnego — w ich liczbie 
również tow. Stanisława Szwalbego 
— którzy, poparci czynnie przez 
tow. Edwarda Osóbkeę-Morawskie= 
go, przeciwstawiali się rozbudowie 
państwowego aparatu handlowego, 
oraz ścisłemu związaniu organizacyj 
nemu handlu spółdzielczego i całego 
aparatu spółdzielczego z polityką 
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(Gospodarkę socjalistyczną zkuki. 
w ostrej i konsekwentnej wal 


Dalszy ciąg przemówienie tow. Tadeusza Dietricha na naradzie aktywu 


państwa ludowego, co ujemnie od- 
biło się na przebiegu „bitwy o han- 
del“ i osłabiło pozycje klasy robot- 
niczej w walce ze spekulacją, Tak 
gamo fałszywą jest teoria niezależ- 
ności i oderwanego niejako od pań- 
stwa rozwoju spółdzielczości i sa- 
morządu, 

Planowanie gospodarcze jest nie 
tylko formą działalności gospodar 
czej państwa, ale i spółdzielczości. 
Ta ostatnia w warunkach demokra 
cji ludowej nie może rożwijać się 
bez plānu. 

Śkoro prawdą jest, że droga do 
socjalizmu prowadzi przez zwycię- 
ską walkę z elernentami kapitali- 
stycznymi i przekształcenie elemen- 
tów drobnotowarowych w elementy 
socjalistyczne spółdzielczości, to w 
warunkach demokracji ludowej to 
przekształcenie może i musi odbywać 
się poprzez plany gospodarcze. Pla- 
nowanie gospodarcze jest więc pra- 
wem ekonomicznym zarówno gospo- 
darki państwowej jak i spółdzielczej 
w warunkach demokracji ludówej. 

Plańy gospodarcze muszą mieć ja- 
sny i określony klasowo charakter. 
Mają one służyć masom pracują” 
cym, mają zwalczać wrogie kapitali- 
"styczne tendencje. Dlatego też pla- 


Walka o rozszerzenie wpływów 
gospodarki uspołecznionej 


Wszystko to uczy Nas: 

że zasadą naszego układu gospo- 
darczego musi być: 

a) przesuwanie w coraz większym 
stopniu akurmulowanej części docho- 
du narodowego w sferę akumulacji 
socjalistycznej, 

b) eliminacja kapitału spekułacyj- 
nego oraz poddanie Ścisłej kontroli 
tej części kapitału produkcyjnego i 
usługowego, która w naszych warun 
kach może odegrać pozytywną rolę w 
rozwoju sił wytwórczych i stopnio- 
we zlikwidowanie sektora prywatno 
kapitalistycznego, w ogóle w miarę 
rozwoju gospodarki uspołecznionej; 

że droga do socjalizmu prowadzi 
przez stałe i konsekwentne rozsze- 
rzanie wpływów: gospodarczych i po- 
litycznych całego sektora uspołecz- 


nionego w toku stałej i konsekwent- 
nej watki klasowej; 
żę- zadaniem naszym musi być 


podnoszenie produkcji 1 dobrobytu 
drobnotowarowych wytwórców w 
drodze nie kanpitalistycznej, to zna- 
czy przez maksymalne skooperowa- 
nie ich działalności (zbyt produktów, 
zaopatrzenie w nawozy, ziarno siew- 
ne, paszę, przetwórstwo  mileczar- 
skie aż do spółdzielni produkcyj- 
nych włącznie). 4 

Równocześnie z powstrzymaniem 
naporu elementów  kapitalistycz- 
nych, złameliśmy orgię spekulacji ł 
żerowania na klasie pracującej. O- 
gólny wskaźnik cen utrzymuje się od 
roku ną prawie niezmienionym po- 
ziomie, Podwyżki płac mogły stać 
się od tej pory realnymi nie zaś no- 
minalnymi. 

W rezultacie dokonanych wielo- 
stronnych. zabiegów przeciętne płace 
nominalne w sektorze uspołecznio- 
nym w porównaniu z pierwszym 
kwartałem 1947 r, wzrosły na prze- 
łomie druglego na trzęci kwartał br. 
0 40 proc., zaś płace realne o 25 proc, 
Uwzględniając ostatnio dokonywane 
regulacje, oszacować można w sto- 
sunku do początku 1947 r. wzrost 
funduszu płac nominalnych na po- 


Fałszywe koncepcie 


marsz do 


Doświadczenie to uczy nas: 

po fierwsze. i% teoria przeciw- 
stawnógą konsumceji — inwestycjom 
jest błędna i szkodliwa, na długiej 
fali bowie przeszkadza nie tylko 
podnoszeniu dobrobytu mas ale tak- 
że procesowi przesuwania układu go 
spodarczego wżwyż ku socjalizmowi. 
Nie mą bowiem inńego sposobu trwa 
łego oddziaływania ma wzrost dobro- 
bytu klasy pracującej, jak stałe na- 
kłady inwestycyjne, powiększające 
zdolność produkcyjną a tým samym 
l konsumpcyjną klasy robotniczej. 

po drugie, iż w tym aspekcie nie- 
słusznym jest pogląd, według które- 
go socjalizm nie jest sprawą nasze- 
go pokolenia, że „ciężar* budowy 
socjalizmu należy rozłożyć na kika 
pokoleń. I ten pogląd. któremu nie- 
jednokrotnie  udzielejiśmv łamów 
naszych organów partyjnych był z 
gruntu fałszywy i niezgodny z mar- 
ksizmem. Ustrój demokracii ludowej 
nie może stać w miejscu. Gdybyśmy 
się nie posuwali ku socjalizmo- 


c" ww 


nowanie, które oparte jest na dzie- 
siątkach szeregów cyfr nie powinno 
dezorientować klasowo przez niedo- 
kładność tych cyfr lub ich brak, 
przez mieszanie pojęć lub ich za- 
ciemnianie, lecz musi dawać jasną 
odpowiedź na pytania odnoszące się 
do wielkości dochodu narodowego, 
usług w materialnych i niematerial- 
nych gałęziach życia gospodarczego, 
dochodów pierwotnych i pochodnych 
tudzież rozmiaru przechwytu pro- 
duktu dodatkowego przez elementy 
kapitalistyczne. Gdyby te braki i za- 
warta w nich tendencja do zacho- 
wania niezmiennego układu sił w 
gospodarce narodbwej oraz nadania 
planowi charakteru ponadklasowego, 
nie spotkały się z należytym oporem, 
wykrzywiłby się rozwój naszej gos- 
podarki i wypaczyłby charakter pla- 
nu jako narzędzia przebudowy u- 
stroju gospodarczego. 

Te błędy popełniał CUP, A jednak 
— jak to stwierdził tow. Józef Cy- 


„ KURIER POPULARNY _ 


tów  kapitalistycznych. Przejawem 
tej walki są pewne zaburzenia po- 
wstałe w ostatnich tygodniach na 
rynku warszawskim i kilku wię- 
kszych miast prowincjonalnych, a 
wywołane przyczynami nie gospo- 
darczymi, lecz politycznymi. Atak 
reakcji na nasze pozycje gospodar- 
eze prowadzony tym razem metoda- 


mi politycznej propagandy zostanie 
złamany do końca, tak samo, jak 


złamane zostały ataki lat poprze- 
dnichn. 

Jak z tego widać, w okresie reall- 
zacji planu trzyletniego przejawiało 
się w naszej Partii niemało błęd- 
nych, prawicowych koncepcji I po- 
lądów, które gdyby nie spotkały się 
z należytym odporem mogłyby były 
zgubnie zaciążyć na rozwoju naszej 
gospodarki, a niejednokrofnie odzry- 
wały rolę hamulca w walce o umoc- 
nienie naszych pozycji gospodar- 
czych. Dlatego też stoi przed nami 
w całej rozciągłości zadanie analizy 


rankiewicz w swym referacie naji krytyki tych teorii oraz ich prze- 
Radzie Naczelnej — były usiłowania | zwyyrcieżenie. 
niedopuszczenia do głosu w tej spra-| Czy to oznacza. że Parfla' nasza w 
wie niektórych działaczy gospodaT- | typy okresie działała błędnie? Nie. 
czych naszej Partii podczas znanej | Partia nasża prowadziła w tym o- 
debaty lutowej na temat CUP'u i|kresie, w jednolitym froncie z PPR, 
jego metod planowania. prawidłową politykę gospodarczą. 
Opierając się naciskowi omawia- 
nych tendencji i odchyleń, Partia 
nasza osiągnęła wielkie sukcesy w 
dziedzińie odbudowy naszego kraju i 
umocnienia sektora uspołecznionega 
a tokże w dziedzinie podnoszenia 
i. A „_ |biedniackiej i średniackiej gospodar- 
„Potężnym bodźcem do podniesie- |ki rolnej, w dziedzinie podnoszenia 
nia wydajności pracy stało się pod-| dobrobytu klasy robotniczej i całej 
jącie z inicjatywy robotników współ |ludności pracującej. 
zawodnictwa pracy, Stało się ono je-| Partia nasza walczyła o potęgę 
dnocześnie podstawą do poważnego |przemysłu, o wydajność pracy, Z8- 
wzrostu zarobków tych grup robot- mykala drugą flanke tego wielkiego 
ników, które stanęły do współzawo- |frontu bitwy klasowej polityką fi- 
dnictwa. Zarobki przodowników pra- |nansową (wyposażono w tym. czasie 
cy przewyższające 50.000 zł mie- |przemysł w niezwrotne Środki obro- 
sięcznie. stają się Obecnie COTAZ| tywwę na.kwotę 50 mild. zł), a nasi to 


nad 50 proc, płac realnych na po- 
nad 30 proc. 


częstsze. Wprawdzie ogólny poziom |warzysze brali udział w rozwoju 
płac jednostkowych jest jeszcze niż- | współzawodnictwa pracy, 
szy niż w okresie przedwojennym,| Wkraczamy w okres kończenia 


to jednak biorąc pod uwagę pełne| procesu odbudowy i zapoczątkowa- 
zatrudnienie, ciągłość pracy, OTAZ|nią okresu rozbudowy gospodarki 
większą ilość pracujących członków polskiej, Rozbudowa łączyć się bę- 
rodziny, można stwierdzić, że sytua-| jzję z przebudową, z dalszym pod- 
cja ekonomiczna rodziny pracownie | noszeniem się ku socjalizmowi. Pier- 
czej uległa niejednokrotnie nawet | uszą dźwignią na tej drodze. podoh- 
dość dużej poprawie. Odnosi się to|nię jak w okresie odbudowy będzie 
szczególnie do rodzin pracowników |nagz socjalistyczny przemysł. 
najniżej zarabiających. O poprawie] Bo cóż to znaczy zbudować spo- 
tej świadczą wyniki badania budże- |tanzeństwo socjalistyczne? i 
tów rodzin pracowniczych. Wartość| znaczy to — mówi Józef Stalin — 
kaloryczna konsumowanych artyku" | zorganizować produkcję socjalistycz- 
łów żywnościowych wzrosła z 2.784 ną, 

kal. w ./1929, za który to rok mamy| ~ 
ostatnie wyniki badania budżetów 
rodzin robniniczych do 3,414 kal. w 
listopadzie 1947 r. 


Polska musi słać się krajem 


emys! - rolniczym 
Od 1 stycznia 1948 r. wprowadzono Pzemysawo y 


ubezpieczenie rodzinne. Dało to do- Istotnie, o przebudowie Polski 
datkową pomoc pracownikom obar-| Ludowej na Polskę Socjalistyczną 
czonym rodzinami. Kwota wypłaca będziemy mówić wówczas gdy zdo- 
na z tego tytułu wynosi rocznie oko.| będziemy bazę produkcyjną w na- 
ło 30 mld. zł. szym przemyśle tak wielką, iż zdol- 
Wreszcie z dniem I kwietnia br. zo-|Na ona będzie rewolucjonizować ży- 
stały wyłączone z zaopatrzenia kart-| tle miast i wsi, zdolna będzie wypo- 
kowego te artykuły, które znajdują|$%żyĆ naród w obfitość dóbr kon- 
się w dostatecznych ilościach na sumpcyjnych i w potężne środki pro 
rynku i zastąpione wypłatą gotów. | dukcji. 
kową, Ekwiwalent ten nie tylko dał] Polska musi stać się definitywnie 
pracownikowi pelną równowartość | krajem przemysłowo - rolniczym. 
wyłączonych artykułów, ale dla grup] Wyrazi się to, gdy stosunek warto- 
zarabiających najniżej był połączo.|Ści produkcji przemysłu i rzemiosłe 
ny z równoczesną podwyżką ich wy-|do wartości produkcji brutto rolnic- 
nagrodzeń, two. kształtować sie będzie jak 3 do 

Połączenie tego zabiegu z obniżką|l; ilość zatrudnionych w przemyśle 
stopy podatkowej stanowiło dalszą | państwowym będzie wzrastać, a ilość 
realną podwyżkę zarobków. osób zatrudnionych w rolnictwie sto 
stinkowo zmniejszać, 

Szczególny nacisk musi być poło- 
żony na rozwój energetyki, przemy- 


i łeorie opóźniały 
słu metalowego. elektro-techniczne- 


socjalizmu go, chemicznega 1 spożywczego. 


wi, rozwój elementów kapitalistycz| Szczególnie silny rozwój musimy 
nych zagroziłby podstawom naszęgo| zapewnić także naszym stoczniom w 
ustroju; związku z koniecznością zasadniczej 
po trzecie, iż głęboko niesłuszną, |poprawy naszego tonażu handlowe- 
niezgodną z zsadami marksizmu była | go. 
teoria o zanikaniu walki klasowej. Przemysł Polski winien rozpocząć 
Była ona refleksem przeżytych ideii masową produkcję artykułów dotad 
i błędów historycznych socjaldemmo-|niewytwarzanych, badź wytwarza- 
kracji. Próbą takiego zawieszeniajnych w nieznacznych ilościach jak 
walki klasowej był pogląd o har-|traktory, samochody cieżarowe i 0- 
monil interesów trzech sektorów tjsobowe, turbiny, ciężkie maszyny, 
traktowanie ich jako równorzędnych | nawozy potasowe i szereg innych ar- 
partnerów w systemie naszego pla-| tylenłów chemicznych. 
nowania, Wartość produkcji netto w t. 1949 
Tymczasem spokój gospodarczy,|wyniesie przypuszczalnie w przemy- 
osiągnięty w ostatnim półtoraroczu, |śla nństwnwom (w miln zł wg cen 
klasa pracująca zawdzięcza nie tyl-|z 1937 r.) 6.742 — mostulowana wy= 
ko wzrostowi produkcji i wydajno. |niosłaby ols 14000, w przemyśle 
ści pracy, a więc bazie socjalistycz.' snółdzielczym 550 postulowana 
nej, zdobytej w przemyśle państwo- |1.128. w rolnictwie 4.268 — nostuło- 
wym, ale także ostrej walce klaso-| wana 6.087, 
wej o sprawiedliwy podział docho-| Oeólem 
du narodowego, 


wnyrśtnś” praduli nettn wy 
milń. zł wg cen z 1937 (bez handlu, 

Jest rzeczą jasna, że każdy nasz | transportu łączności orez budo- 
krok ku socjalizmowi spotykać sięlwnictwa) winna wynosić w roku 


będzie z zaciekłym oporem elemen- 1949 — 13.357 — a podniesiemy ją w 


CE 


ciagu kilku at prawie dwulkr 
Tak samo wzrosną silnie inw 
cje, wzrosnie także spożycie j dobro. 
byt ludności. 

Nie należy sądzić, że cały wzrost 
produkcji przemysłu państwowego 
będzie osiągnięty jedynie dzięki no- 
wym inwestycjom, W ostatnich la- 
tach planu trzyletniego wzrost pro= 
dukcji przemysłowej wynosił więcej 
niz 20 proc. rocznie. 

Ten wielki wzrost produkcji nie 
wynikał całkowicie z nowych inwe- 
stycji, ale również miał miejsce dzię- 
ki procesom odbudowy i usprawnie- 
nia. Te procesy będą trwały w dal- 
szym ciągu, aczkolwiek będą miały 
efekt słabszy niż w latach planu 
trzyletniego. z 

Nadto w naszym przemyśle istnie= 
ją i istnieć będą olbr 
pozwalające na zwię 
cji przez 
pracy, 
itp. 

Marx w teorii wartości dodatko- 
wych (tom IT część IT str. 200) pisał: 

„W czasie produkcji i akumulacji 
stale wprowadzane sa drobne ulep= 
szenia, które w ostatecznym rezulta- 
cie zmieniają całkowicie poziom pro- 
dukcji. Zaehodzi nagromadzenie úi- 
doskonaleń, przyśpieszających roza 
wój sił produkcyjnych”. 

Korzystając z tych wszystkich sił 
musimy skierować uderzenie na: 

1, Zaopatrzenie rolnictwa w nie- 


nie produk- 
wydajności 


organizacyjne 


zbędne środki produkcji, a to w 
związku z tym, że rekonstrukcja 


społęczna i techniczna rolnictwa 
polskiego staje się naczelnym za” 
daniem gospodarczym naszego po- 
kolenia. 

2. Zaopatrzenie przemysłu w nie- 
zbędne środki inwestycyjne ko- 
nieczne dla wykonania planu roz- 
hudowy przemyslu, 

3. Rozwój energetyki i gałęzi prze- 
mysłu energetycznego o charakte- 
rze inwestycyjnym. 

4. Zaopatrzenie budownictwa w 


80 


bazie 


„mie rezerwy | 


3 ; ke] 


saodarczego PPS 


maszyny budowlane i materiały 
budowlane. 

5 Wzrost produkcji środków spo- 
życia w stopniu zabezpieczającym 
zwiększenie spożycia ludności. 
Tym razem na plan pierwszy wy= 


suwa się zagadnienie wiejskie. Pods 


gdy przemysł rozwija się na 

kierownictwa państwowego, 
gospodarki planowej i nowoczesnej 
techniki i ma charakter w zasadzie 
socjalistyczny, rolnictwo opiera się 
na drobnej gospodarce, wyposażo- 
nej w prymitywne narzędzią pracy. 
Jednocześnie żywioły kapitalistyczne 
na wsi bogacą się kosztem biednego 
i średniego chłopa, wzmacniając swo 
ją pozycję. 

istnieja paląca konieczność dykto= 
na historycznymi „przemianami 
które w naszym kraju się dokonują, 
radykalnego zerwania z zacofaniem 
wsi, z prymitywnymi sposobami 
produkcji. 

Kraj nasz szybko się uprzemysła- 
wia. Stopa życiowa ludności wzra- 
sta i będzie wzrastać, coraz większe 
będzie zapotrzebowanie na żywność, 
coraz większe wymogi będzie sta- 
wiał przed eksportem rolniczym 
nasz bilans płatniczy. Istnieje nie- 
bezpieczeństwo, że nasze rolnictwo 
w wypadku, gdyby nie nadążyło za 
tempem uprzemysłowienia kraju, za 
tempem wzrostu produkcji przemy” 
słowej, mogłoby się stać wąskim 
przekrojem całej gospodarki narodo= 
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wej, Zaistniałoby niebezpieczeństwo 
dysproporcji między przemysłem a 
rolnictwem. 


Niezależnie od tego, ani na chwilę 
nie możemy zapominać, że obecnie 
panujące formy ekonomiczne stano- 
wią bazę, na której zawsze opiera 
się możliwość odrodzenia kapitaliz- 
mu. Wszelki postęp na wsi prowa- 
dzący do zwiększenia produkcji z 
natury rzeczy w tych warunkach 
musi wywołać różniczkowanie się 
wsi i potęgówanie wyzysku w naj- 
rozmaitszych formach i przejawach. 


Spółdzielnie produkcyjne na wsi 
wyższą formą gospodarowania 


Jest jasne tedy, że droga do socja | 
lizmu naszego Kraju, naszej gospo- 
darki narodowej, a w szczególności 
naszego rolnictwa musi prowadzić 
przez wykształcenie form, które za- 
pewnią wzrost produkcji jakiego 
nie może zapewnić gospodarka indy- 
widualna, które umożliwą planowa- 
nie w rolnictwie analogiczne do pla- 
nowania w przemyśle, czego nie za- 
pewni również gospodarka indywi- 
dualna i które przetną możliwość od 
rodzenia kapitalizmu í wyzysku na 
wsi. Taką formą jest spółdzielczość 
produkcyjna i na drogę tworzenia 
takiej spółdzielni wejść musimy. 
Wszelką inna droga oznaczałaby de- 
gradację produkcji rolniczej, ozna- 
czałaby niebezpieczeństwo dla form 
ustrojowych, do których dążymy. 
Zrozumienie tych faktów jest rzecze 
konieczną. 

toimy wobec procesu, który bę- 
dzie się powoli lecz konsekwentnie 
rozwijał. Tempo tego procesu bedzie 
zależało m.in. od narastania świado- 
mości mas i od ich doświadczenia, 
które będą zdobywały, Będzie zale- 
żało także od tych środków finan- 
sowych i materiałowych, które Pań- 
stwo będzie mogło na ten cel prze- 
znaczyć. Konieczne będą pewne po- 
sunięcia organizacyjne i dostosowa- 
nie istniejących form organizacyj- 
nych do nowych zadań. 

Duży nacisk położony być musi na 
wszechstronny rozwój produkcji w 
majątkach państwowych i to nie tyl- 
ko produkcji zbożowej, lecz również 
hodowlanej. Majątki państwowe w 
riągu paru lat winny stać się po- 
ważnym instrumentem w ręku pań- 
stwa. Niezależnie od:tej funkcji oró- 
dukcyjnej jeszcze więk niż do- 
tychczasś nacisk musi być położony 
na ich rolę, jako czynnika podnosza- 
cego ogólny poziom gospodarki rol- 
niczej. Wzmocniony musi być apa- 
rat produkcyjny Min. Rolnictwa i 
R. R. oraz Związku Samopomocy 
Chłopskiej, szczególnie na odcinku 
opieki nad spółdzielniami produk- 
cyinymi. 

Powodzenie całej tej akcji będzie 
zależało od tego, czy potrafimy stwo 
rzyć spółdzielczość produkcyjna. któ- 
ra rzeczywiście swoimi wymikami 
produkcyjnymi górować bedzie nad 
masą gospodarstw Indywidualnych i 
której członkowie odczują namacal- 
nie poprawę swego byłu. Jest zró- 
zumiałe, że tego rodzaju historyczne 
przemiany nie mogą żachodzić bez 


ostrej walki klasowej, Nawet w tym 
idealnym wypadku, gdybyśmy nie 
popełnili żadnych biędów. opór wro- 
pa klasowego będzie niewątpliwie 
istniał ' 

Ale zrealizowanie tej idei to wyr- 
wanie chłopa z zacofania, wprowa- 
dzenie go na szeroki świat kultury i 
dobrobytu. Winna ona znaleźć sze- 
roki oddźwięk w masach naszej in- 
teligencji technicznej, dla której o- 
twiera możliwości zastosowania jej 
doświadczeń 1 wiedzy w rozmiarach, 
w jakich jej nigdy nie mógł zapew- 
nić kapitalizm. Nie ma marszu na- 
przód klasy robotniczej bez równo- 
czesnego marszu naprzód chłopa 
polskiego. 

Ten marsz naprzód stawia przed 
klasą robotniczą wielkie zadania. 
Ale klasa robotnicza świadoma jest 
tych zadań i wypełni je w całości w 
imtę sojuszu robotniczo - chłopskie- 
BO. 

Dalszymi działami gospodarki na- 
rodowej, przed którymi stoją poważ- 
ne zadania, są: komunikacja, budo- 
wnictwo 1 obrót towarowy. 

W dziedzinie komunikacji musimy 
nie tylko w dalszym ciągu uspraw= 
niać transport kolejowy, rozszerzyć 
jego sieć i unowocześnić tabor kole- 
jowy. ale także zwrócić uwązę na 
olbrzymie zagadnienie naszych dróg 
kołowych I rzecznych, naszych linii 
żeglugowych morskich, łączności 1 
telekomunikacji. 

W dziedzinie budownictwa wyko- 
nanle zadań zależne iest od postępu 
w formach organizacyjnych 1 struk- 
turalnych budownictwa. oraz od no- 
stępu ł poziomu techniki budowla= 
nej, zarówno w przygotowaniu, Jak 1 
w wykonywania robót, 

Aby budownictwó *wypełniło sto- 
lące przed nim zadania musimy: 

1) rozbudować w _ dostatecznej 
mierze produkcję materiałów 
budowlanych, 
zrealizować plan szkolenia i co 
najmniej dwukrotnego wźrostu 
kadr budowlanych, 
przeprowadzić szeroką akcję 
modernizacji budownictwa, mö- 
Raca zapewnić poważny spadek 
kosztów hudowy i podniesienia 
wydajności, 
rorhiidowań wielokrotnie xzdol- 
ność orodukcyjną aparatu wy- 
konawczezo 1 wielokrotnie node 
nieść poziom techniczny wyko= 
nawstwa. 

(dokończenie na str. 8) 
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NOWE NAZWISKA W TABELI 


najlepszych pięściarzy okręgu łódzkiego 


Mamy za sobą 3 spotkań o drużynowe 
mistrzostwo Łodzi. W większości kategorii 
dały one wystarczający materiał do usta- 
lenia aktualnej listy trzech najlepszych 
pieściarzy okręgu. 

W porównaniu z ostatnią naszą listą, ze- 
stawioną wczesną wiosną, w wielu kate- 
koriach zaszły poważne zmiany. Pojawiły 
się nowe nazwiska jak Stanikowskiego, 
Kawczyńskiego, Kaźmierczaka, Krawczy- 
ka.. Wielu z nich rokuje jak najlepsza 
nadzieje 


PRYMAT ROŻYCEIEGO. 

W wadze muszej, w 4-ch stoczonych 
walkach mistrzowskich Różycki odniósł 
trzy zwycięstwa a jedną walkę zakończył 
remisowo. Ten remis jest zresztą w więk- 
szym stopniu zasługą kompletu sędziów 
niż Kargiera, który 8 września na sta- 
dionie ŁKS był wyraźnie od Różyckiego 
słabszy. Pierwszą lokata ŁKS-laka nie na 
suwa żadnych zastrzeżeń, 

Mimo, iż Kargier uznany został zą po- 
konanego w walce ze Stasiakiem, dajemy 
mu drugie miejsce, bowiem w przekroju 
ch walk, był on niewątpliwie lepszym 
pięściarzem, 

Równocześnie ze Stasiaklem, należy 
wymienić Anielaka z Bawełny. Stoczył on 
pierwszorzędne walki z Kargierem i Sta- 
siakiem. Tę ostatnią zdecydowanie wy- 
grał. Anielak ma jeszcze poważne braki 
techniczne, ałe po ich usunięciu stanie się 
czołową muchą Łodzi, 


W WADZE KOGUCIEJ. 

Brzózka stoczył w wadze koguciej tyl- 
ko jedną walkę, dwukrotnie występując 
w muszej, wiadomo jednak, że piotrko- 
wianin usadowił się już na dobre w ko- 
guciej i jedynie ze względów taktycznych 
opuszczał tę wagę, Brzózce też oddajemy 
beząpelacyjne pierwszeństwo. Dalsza ko: 
lejność nie nasuwa tu obiekcji, bowiem 
zarówno Szaliński, Adamus jak i Kamiń. 
ski nie udowodnili dotąd swej wyższości 
uni nad Stanikowskim, ani tym bardziej 
nad Czarneckim, 


UWAGA NA BOROWSKIEGO! 

Supremacja Marcinkowskiego w plr- 
kowej jest przygniatająca. Między nim a 
resztą stawki istnieje olbrzymia różnica. 
Niestety, nie zdołał jej zmniejszyć Wożź- 
niakiewicz, na którym odbiła się przer- 
wa roczna, Kaźmierczak zajmuje miejsce 
przed Borowskim, wydaję się jednak, że 
piotrkowianin szybko wyprzedzi swego 
rywala. 


STEFANIAK DOPIERO TRZECI, 

W lekkiej Kawczyński odniósł w mi- 
strzostwąch trzy zwycięstwa raz remisu- 
jąc, zresztą jedynie w oczach sędziów. 
Wa tiaa miejscu  skłasyfikowaliśmy 
stefanian. czej na kredyt, pamiętająć 
jego b, dobre wałki na Igrzyskach Zw. 
Zawodowych.  Zagrażają mu poważnie 
Dcbisz, Konicki i Pietrusewicz. 


ZA PLECAMI OLEJNIKA. 

W półśredniej uzasadnienia wymaga 
drugie miejsce Maciejczyka z Concordii. 
Piotrkowianin stoczył stojącą na niezłym 
poziomie walkę z Gryminerm, Zasłużył na 
zwycięstwo, chociaż sędziowie uznali wał 
kę za remisową, Wygrał z Pietrasikiem, 
a w wadze średniej pokonał Wieczorka, 
Ma więc konto znacznie lepsze, niź kto- 
kotwieck w tej wadze poza Olejnikiem. 

Należy tu jeszcze wymienić Szczapiń- 
skiego i Kijewskiego; naszym zdaniem 
ustępują oni obaj Gryminowil. 


BEZ REWELACJI. 

Z Pisarskim jest podobnie jak z Brzóz- 
ką — w swej właściwej kategorii stoczył 
tylko jedną walkę, a dwa razy zwycię- 
ża? w wadze półciężkiej, I w jednej i dru- 
giej kategorii znalazłby się na czele, 

Trzęsowski, jedynie z uwagi na mło- 
dość, otrzymał Tokatę przed Taborkiem, 
Który zresztą również nie zachwycił swy: 
mi walkami. 


WSZYSTRO JEDNO. 
W półciężkiej nigdy chyba Łódż nie 
miała tak słabych zawodników. Tu kolej- 
ność ma znaczenie czysto formalne. W 


gruncie rzeczy cała trójka znajduje się 
jeszcze w stanie surowym: 


BEZ PRZECIWNIKÓW. 
Niewadził zdobył dla swego klubu mak- 
symalną ilość punktów — odnosząc czte: 
ry zwycięstwa w czterech walkach. Wal- 
czył jednak tylko 2 minuty. Było to (aby 
wszyscy pamiętali) 19 września, Od tego 
czasu wychodził na ring jedynie po zain- 


dotąd przeciwników 


kasowanie walkowerów. W Łodzi nię asi 


Jaskóła otrzymał drugie miejsce, bo- 
wiem w przeciwieństwie do ubiegłego ró- 
ku, jest wyraźnie lepszy od Zylisa. 

Z doświadczenia wiemy, że każda ta- 
bela wywołuje żywe dyskusje co do słusz 
ności takiej lub innej klasyfikacji. Be- 
dziemy bardzo radzi, jeżeli czytelnicy ze- 
chcą pądzielić się swymi uwagami odnoś- 
nie naszego poglądu na czołówkę łódz- 
kich pięściarzy, 

Zestawi — K. W. 


Lakoniczny komunikat PZPN 
- Wiśniewski i Jandutia zawieszeni 


Zarząd PZPN wydał nastąpujący | dzi. Wiadomo bowiem, że warszaw” 


komunikat: 

„Zarząd” PZPN zawiesił z aniem 
19 bm. w prawach człenków Henry 
ka Jandudę z ARS i Czesława Wiś 
niewskiego z KS Polonia za zacho 
wanie się poza terenem sportowym 
nie licujące z godnością sportowca. 
Dechodzenie przeprowadził i karę 
wymierzył W. G.i D. PZPN“. 

Trzeba przyznać, że komunikat 
jest w równym stopniu niesczekiwa 
ny jak lakoniczny. PZPN nie posta 
ral się nawet wyjaśnić o którego 
Wiśniewskiego i z której Połonii cha | 


ska Polonia ma w swym składzie 
Wiśniewskiego, ma Wiśniewskiego 
również Polonia bytomska. 

rotad przy wszelkiego rodzaju ka 
rach na zawodników było wiadomo 
za jakie przewinienia są wymierza 
ne, Tym razem zbyto opinię publicz 
ną dość ogólnym oświadczeniem o 
niesportowym zachowaniu, 

Łatwo się domyśleć, iż owe prze- 
winienia popełnili obydwaj piłkarze 
podczas pobytu w Warszawie przed 

neczem z Finlandią. 


Fina? pucharu ZSRR 


CDKA — Spartak Moskwa 


Rozgrywki piłkarskie © 


puchar | dzisiek rozegrano powtórzenie me- 


Związku Radzieckiego doszły do fi~! czu. CDKA po ciężkiej walce uzys- 


nału. 24 października w Moskwie 
odbędzie się spotkanie finałowe mię 
dzy zeszłorocznym zdobywcą pucha 
ru Spartakiem — Moskwa, a mi- 
idę re ligi — CDKA. 

CDKA miał ciężką drogę do fina- 
łu. Musiał on rozegrać dwa spotka- 
nia z Torpedo Moskwa, gdyż pierw 
Szy mecz zniekształcił swymi wer- 
dyktami sędzia. W półfinale CDKA 
zmierzył się ze swym najgroźniej” 
szym rywalem — Dynamo Moskwa. 
Pierwsze spotkanie, mimo półgodzin 


nego przedłużenia, zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym. W ponie 


Dział oficjalny ŁOZPN 


kał zwyciestwo 1:0. 

Jeżeli CDKA zdobędzie puchar, 
dokona sztuki, którą tylko raz udała 
się Dynamo w r. 1937. Wiedy rów- 
nież mistrz ligi zdobył równocześnie 
pierwsze miejsce w turnieju pucha 
rowym, 

Sportowcy radzieccy sądzą jed- 
nak, że puchar zdobędzie i w tym 
roku Sparyak, który w przeszłości 
był jego zdobywcą trzykrotnie, 
Spartak w. tegorocznych rozgryw 
kach mistrzowskich raz uległ CDKA 
1:2, a raz wygrał 2:0. 


Komunikat W.G. i D. Nr 55 


1. Podaje się do wiadomości, że kluby | 
klasy A rozgrywają w dniu 24,1043 r,i 
sbotkania o mistrzostwo wg. komunika- 
tu mr. 48 odpowiadające II terminowi. 

2. Przenosi się zawody Zjednoczone — 
Bortta mistrz. klasy A, wyznaczone na 
dzień 24.10 48 r. z boiska Wimy na bolsko 
Zjednoczonych godz, 15. 

3. Podaje się.do wiadomości, dalsze 
miny rozgrywek o mistrzostwo klasy B: 

Grupa I. 

24,10,48, termin IV, 

Boisko Aleks. — godz. 15, DKS Aleks — 
Gwardia, Boisko Ognisko — godz. 
Ognisko — Bawełna. Bólsko DKS E. — 
godz, 10,30, Resursa: — Legia, 

Grupa IL. 

Boisko Zd. Wola — godz. 15, KS 6 — 
Skra Bałuty. Boisko Wima — godz. 10,30, 
Trarrwajarz — DKS Łódź. Boisko PKS I 
— godz. 15, PKS Pabianice — TUR Choj- 
ny. 


ter- 


w. aniu 51 10,40. 
kąnia według k 


ikatu n 


py 1 1 M odpowiadające trzeciemu termi- 
nowi, 


P.L, — godz. 10,30, Bawełna 
xo Zjednoczone — godz. 
— Ognisko. Bolsko Unii 


14,20, Płomień — KS 6 Zd. Wola, 

4, Podaje się do wiadomości dalsze ter- 
miny rozgrywek o mistrzostwo klasy C. 
(Dokończenie nastąpi), 
lekka: 


w. półśrednia: 


ax s=gzzm || a 1. Mem 1] KzAtRZaJĄącz —m—_—_— nnn 


OBCĘGAMI 


Gdy po zwycięstwie piłkarzy pol- 
skich nad Finlandią — publiczność 
warszawska przeciągłym gwizdem 
żegnała swych „bohaterów“, masze- 
rujących przyśpieszonym krokiem do 
szatni, sympatyczni Finowie nie kryli 
swego zdziwienia, 

— Doprawdy nic nie rozumiem — 
mówił do jednego z. dziennikarzy 
trener drużyny fińskiej Lehtonen, — 
Wyśraliście przecież spotkanie, dla- 
czego więc publiczność wasza jest aż 
tak bardzo niezadowolona?... 

Nie tylko trener Lehtonen głowił 
się nad rozwiązaniem tej tajemnicy. 

Obawiamy, się, że większość miłoś 
ników sportu po przeczytaniu licze 
nych sprawozdań z tych zawodów 
do chwili obecnej nie potrafi sobie 
wytłumaczyć, co było głównym po- 
wodem tego, iż na reprezentantów 
Polski posypały Się. gromy potępie- 
nia. n 
Istotnie. Tym razem, gdy miarka 
calkowicie się przebrała, krytycy po 
dzielili się na dwa obozy. 

Jedni szybko porwali do ręki mło- 


uzbroili się dla miany w obcęgi, 
aby nagle wyciągać z tej trumienki 
gwoździe, które jeszcze nie tak daw- 
no z entuzjazmem do niej zabijali. 

Dla zwykłej ciekawości oświetlmy 
rellektorem szpalty poszczególnych 
pism, aby wyłowić z nich najbardziej 
ciekawe i istotne fragmenty ze spra- 
wozdań pamiętnego meczu, 

Zacznijmy od tych, którzy starają 
się „odbrązowić* naszą reprezenta- 
cję. 

Do nich należy w pierwszym rzę- 
dzie „Przegląd Sportowy“, w którym 
autor zaczynając bardzo dowcipnie 
swe sprawozdanie wspomina na po- 
czątku, iż nikt zapewnę nie zdawał 
sobie sprawy o jak wielką stawkę to 


czył się w niedzielę bój. „Szło ni 


„. od końca, 
rozstrzygnięty. Wiemy — iro 
nizuje sprawozdawca — że nie pol- 
ska pilka nożna zamyka ogonek. Za- 
szczyt ten przypada Finom“. 

Do tego miejsca całkowicie zga- 
dzamy się ze sprawozdawcą. 

w żadnym wypadku nie godzimy 
się z opinią, że Polska o wiele lepiej 
grałą w Warszawie, niż w Chorzo- 
wie. Prawda jest jedna: — 1 tam i tu 
musieliśmy sięrumienićt,;, pańrząc ma 
nieudolne wykonywanie „zawodu“ 
przez polskich piłkarzy. 

„Przegląd Sportowy” złagodził wy- 
raźnie swe wymagania, Tym razem 
otrzymał pochlebną ocenę nawet 
Oprych, 6 którym tak wielki zwolenh- 
nik skutecznej gry, opartej na dłu- 
gich przerzutach — red. T. M. pisze: 


„Oprych został wprawdzie zmieniony, 
lecz podobał się nam. Jest on, w przeci- 
wieństwie do KRohuta, zawodnikiem my- 
ślącym, nastawionym na współpracę 7 
łącznikami*, 


Innego zgoła zdania był jeden z 
działaczy Legii — Ziemian, który 


przedstawicielowi „Wieczoru”' powie- 


„Bardzo mi zależy na tym, aby jak naj- 
więcej piłkarzy Legii grało w reprezen- 
tacji Mimo to martwi mnie (1 nas rów. 
nież! — dop. nasz) wstawienie do niej 
Oprycha, który jeszcze nie doszedł do peł 
nej formy po licznych kontuzjach I ope- 
racji. To może być dla niego fatalne. 

Autor tego wywiadu kończy następują" 


Skiern. — . 14,90, Unlu — DKS Alek- 
sandrów, $ 
Grupa I. dział: 
10,30, Boisko DKS Łódź — godz, 10,90, DKS | 
Łódź — PKS Pablanice. Bolsko DKS 
Łódź — godz. 14,90, Skra Bałuty — Tram- 
wajarz. Boisko Zryw Park L. — godz. 


w. średnia: 


ty, aby wbijać ostatnie „gwoździe do 
trumny* obecnej geprezentacji, inni 


nnie ęcej, — dodaje dalej red. 
Maliszewski — tylko o rozwiązanie 
problemu, komu w klasyfikacji en- 
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| MŁOTKIEM 


co: — Po meczu okazało się, że p. Zie 
mian miał rację”. 


Nam również wydaje się tak sa- 
mo. Ale czy tylko nam? 

Katowicki „Sport“ wolał niewat- 
pliwie w swej ciekawej -rubryce 
„stawiamy noty“ pominąć w ogóle 
Oprycha, niż odważnie postawić mu 
pałę za niedzielną grę. 

Najtrafniej ocenił przypuszczalnie 
sytuację Kolega redakcyjny W-K. 
który na temat eksperymentu z 
Oprychem napisał w poniedziałek 
krótko i zwięźle: 


„Chodziło widocznie © te, aby upewnić 
się że zawodnik ten do tej roli się nio 
nadaje”. 


Swoją drogą w rubryce „oporbu 
— „Stawiamy Noty“ — celujący sto. 
pień postawiony Graczowi razi nas 
najbardziej. Nie możemy sobie bo- 
wiem przypomnieć tylu trafnych 
„odpowiedzi* tego piłkarza, za które 
otrzymał on tak zaszczytne wyróż= 
nienie. Widocznie „pan profesor" 
drzemał na katedrze piłkarskiej, gdy 
jego pupil stawiał świece przed bram 
ką fińska. 

Zresztą nie warto. zastanawiać się 
nad tak drobnymi sprawami. Gramy 
Zle, to prawda, ale inżynier Przewor- 
ski, jako wiceprezes PZPN iezłonek 
Wysokiej „Komisji Trzech* na fa- 
mach „„Wieczoru* pociesza nas w ten 
sposób: 

„Na wiosne na pewno będzie lepiej, jak 
wprowadzimy okrągłe stupkt bramko- 
Werts, 


Wiceprezes Przeworski 
cznie na tzw. poprzeczki. Obawiamy 
się jednak, aby właśnie nasz bram- 
karz nie był zatrudniany przy wyj- 
mowarńfu piłek, które odbiwszy się 
o okragłe słupki, wzglednie poprzecz 
kę. wtłoczą się do siatki. 

Te same obawy posiada i red. Rm, 

tóry na łamach „Expressu Ilustro- 
wanego“ domaga się reorganizacji 
składu komisji trzech PZPN i per- 
sonalnych zmian w reprezentacji pit- 
karskiej Polski, 

Słusznie więc red, Rim, reprezen- 
tujący grupę, która porwała za miłot- 
ki, aby zdecydowanie walić nimi w 
ostatni gwóźdź — zauważa w koñcu 
swego artykułu, iż: 

„kręcimy się w kręgu tych samych naze 
wisk, do których dziwnie jakoś przyle- 
piła się etykieta rzekomej wielkości i nie 
zastąpienia, nie zwracając najmniejszej 
uwagi, czy któryś z ich właścicieli prze* 
chodzi może chwilowy spadek formy 4 
gra siabiej "> 

A dałej pisze: 

„Dość mamy tych konipromiiujących 
wyników, dość zwycięstw, które za: 
szczyty nie przynoszą |... popełnianych 
głupstw*. 

Sądzimy, że gdyby trener reprezen 
tacji fińskiej znał wszystkie opinie, 
zrożumiałby niewątpliwie dlaczego 
widownia warszawska po meczu 
gwizdała, 


liczy wido- 


(w. 1.). 


Pływacy na start! 
W niedzielę mecz 


YMCA —Fiimowiec 


W niedzielę, 24 bm. na basenie 


polskiej YMCA zostanie rozegrany 
mecz pływacki pomiędzy najsilniej 
szymi sekcjami okręgu łódzkiego — 
YMCA i Filmowca. 

W zawodach wezmą udział wszyś 
cy czołowi zawodnicy okręgu, 


w. w. kogucdla: w. piórkowa: w. = A w. półeiężka: w. ciężka: 
i. Różycki 1. Brzózka 1. Marcinkowski 1. Kawczyński 1. Olejnik 1. Pisarski 1. Urzędowicz 1. Niewadził 
», Kargier 2, Czarnecki 2. Kaźmiercznk 2. Krawczyk 2. Maciejczyk R. Trzęsowski 2. Kubasiewicz 2. Jaskóła 
3. Stasiak 3. Stanikowski 3. Borowski 3. Stefaniak 3. Grymin 2. Taborck 3. Wojnowski 3. Żylis 
— Bardzo być może — odrzekła Roberta, która |interesowało, raz tylko udało się jej szepnąć matce 


— Widzisz, mamo, chcę ci właśnie powiedzieć... 

Nie skończyła, gdyż wpadła Emilka, wołając: 

— Gif przyjechał Przyjechał samochodem,.. Jest 
jeszcze ktoś z mim, a ja widziałam cztery, cży pięć 
wielkich wain: 

Zaraz za nią wszedł z Tomem starszy syn, w no- 
wym palcie, jako pierwszym sprawunku za zarobione 
pieniądze w Towarzystwie Elektrycznym w Schenec- 
tady. Przywitał się z matką, a potem z Robertą. 

— Gifford! — zawołała matka. — Spodziewaliśmy 
się ciebie dopiero o dziewiątej. Dlaczego tak wcześ? 
nie? j 

— A tak, ja' sam nie myślałem. Wyjechałem z pa- 
nem Rear do Schenectady i zabrał mnie ze sobą z po- 
wrotem. Wiesz Bob? — zwrócił się do siostry. — Wi- 
działem starego Popa Myersa w Trippetts Mills. Bu- 
duje już nareszcie drugie piętro w swoim domu. My- 
ślę, że upłynie jeszcze najmniej rok, zanim położy 
dach. 


doskonale znała życie w Trippetts Mills. Wzięła od 
niego palto i paczki, które ułożyła na stosie w jadal- 
ni, Emilka skoczyła do nich z zadowoleniem. 

— Ręce precz! — zawołał Gifford do siostrzyczki. 
— Niech cię nic nie obchodzi, co tam jest, aż do ju- 
tra rana. Czy już ktoś ściął choinkę? To przecież zaw- 
sze była moja robota. 

— Nie jeszcze — odpowiedziała matka. — Kaza- 
łam Tomowi, żeby zaczekał na ciebie, bo zawsze ład- 
ną wybierzesz. 


Otworzyły się drzwi i wszedł Tytus Alden, niosąc 
naręcze drzewa. Jego wyschła twarz i kościste kształ- 
ty dobitnie odcinały się od postaci młodego pokole- 
nia. Roberta widząc, że stoi na środku izby i patrzy 
z uśmiechem na syna, zapragnęła gorąco jakimś cu- 
dem zmienić to smutne położenie na lepsze. Podeszła 
do ojca i oplotła ramiona jego szyję. 

— (Coś mi się zdaje, tatusiu, że Dzieciątko Jezus 
nie zapomniało i o tobie. Przyniosło coś takiego, że 
ci napewno się spodoba. 

Była to ciepła kamizelka wełniana, bo Robertą 
chciała, żeby miał ciepło, kiedy się krząta po gospo- 
darstwie. Czekała ranka z cierpliwością, żeby mogła 
ojca ucieszyć. 

Włożyła teraz fartuch i stanęła do pomocy matce 
przy wieczornym posiłku. Nie zdarzyła się już Spo- 
sobność dokończenia rozmowy o tym, co je obie tak 


mw 
d 


na zadane pytanie. 


— Ale nie mów tego nikomu, mamo. Obiecałam 
mu, że nikt o tym wiedzieć nie będzie, więc nie mów 
nic. 

— Nie, kochanie, nie powiem. Tylko mi tak dziw= 
nie... Ale sądzę, że wiesz, co robisz. Jesteś dorosła 
i powinnaś sama już myśleć o sobie, prawda, Boby? 


— Naturalnie, mamo. Nie martw się o mnie — 
dodała, widząc, że cień nie powątpiewania lecz smut- 
ku przesunął się po matczynej twarzy. Jakże powinna 
się starać, by nie dodawać jej zmartwienia, gdyż 
matka i tak ma dosyć przykrości w gospodarstwie. 


W niedzielę rano przyjechała siostra z mężem, 
Doskonale im się powodziło w Homer. Siostra Rū- 
berty nie była tak przystojna jak ona, a Fred Gabel. 
jej mąż, nie miał takiego stanowiska, o jakim Ro- 
berta mogła marzyć dla swego męża, jednak widok 
rozpromienionej Agnes, tak zadowołonej z cichego 
małżeńskiego szczęścia i materialnych warunków. 
rozbudził na nowo przykre myśli i wątpliwości. Czyż 
nie lepiej jest wyjść zamąż za skromnie zarabiającego 
i brzydkiego jak Fred człowieka, niż znajdować się, 
jak ona, po zawiązaniu stosunku z Clydem w fałszy= 
wej pozycj:. 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Groszkowski — ł1 Listopada 16, Jarzę- 
bowski — Pabianicka J12, Krasińską — 
Jaracza 82, Kon — Pl, Kościelny 8, Łusz. 
czewska — Główna 50, Raczyński — Kąt- 
na 68, Rytel-— Kopernika 26, Wagner — 
Piotrkowska 67, 


SALATNIY 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


ul. Jaracza 27 
Dziś o godz 1915 najporujarniejsza 
a pt, „IGRASZKI Z DIA- 
ELEM“, Jana Drdy, 
Sztukę wyreż) vat Leon Schiller, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA!'* 
a 


243. 

—Dhia 20 paź 
a godz. 19.15 
czna w 


Piotrkow 
Otwarcie seron 
dziernika 4 dni 


n 
N 
nach) muz 


Ta, 
uej do nabycia w Związ= 
stów Plastyków ul. Piotłkowska 
od godz. 17 w kasie teatru — w 
czynna od godz. 11. 
ałex 1 wtorek teatr 


a 
niedzielę kam tea 


uwaga: ponie 


nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 721 — tel. 150-36 
Codziennie b godz, 19,15, w niedziele 
f Święta o 16 i 9,15 grana jest doskonała 
sztuka pt NADZIEJA" z udziałem ca- 
łego zespołu z dyr. Adwentowiczem na 

czele. 
Sztukę opracował 1 wyreżyserował Ka- 
ro Borowski. 


TEATR OSA“ 
zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś | codziennie o g. 19.30, w niedzielę 
1 święta © godz. 16 i 10.30 komedia mu- 


zyczna R. Stolza pt. „PEPINA, 
TEATR „SYRENA 
Traugutta 1. 
Dziś o godzinie 19.40 „PANI 
Sowat, 
Kisa Czynna cały dzień od godz. 10 ra- 
no, tel. 272-70. 


PREZE- 


TEATE KAMERALNY 
DOMU) ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni! 

Dziś | codziennie punklualnie o godz, 
19,15 sztuka C. de Peyrćt-Chapuis „„NID 
BOSZCZYR PAN IC* w reżyserii Ja: 
nuszą Warnęckiego, — Kasa czynna od 
1] do 15 i od 15. Telefon 123-02; 


CARK N 2 (Pi. Niepodległości) 
Nowy atrakcyjny program, w dni 
powszednie. godz. 19.30, 

Sobota godz 15.30. 19.30. 

Niedziela godz. 12.00 15.30 1 19.30. 


ADRIA — ul. 


nA 


Marszałka Stallna 1; 


ADRIA — ul, Marsz, Stalina 1; 
„Czaródziejskie not — godz 
18 20, Ww niedzielę Id. N 
Film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK U! Narutowicza 20: 
„Oststni Mohikanin* godz. M, 1% 

niedziela — W. 

Film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 
„Kurhan M chowski* 
18, 20, w niedz, 15 
Dla młodzieży dozwolone. 


16, 


5) m 
2a, 


4 
1 


godz. 


GDYNIA — ul Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. t zagr. 
Nr, 340 — godz. tl, 12, 13, 16 M, 18, 


a" — godz. 16.30 
14.90. 


w a 
Pabianick 


MUZA — Ruda $ 
„Wyspa skarbów* — godz. 18, 20. w 
niedz, 16. 
pla młodnieży dozwolone, 

POLONI; - U) Piotrkowska 67. 
„Aktorka — godz. 17, 19, 21 w nie- 
dzielę 15 ~ 


Fikn dozwolony od lat 12. 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/76. 

„Panna bez posagu'* — godz. 18, 20, 

w. niedzielę 15. 

Film dozwolony od lat 18. 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 

„Siedmiu śmiałych”** 

18.30, 20,30, w niedz, 

fiim dla młodzi 
REKORD 

„Wielki p 

w niedzielę 16,30. 

Film dozwolony dla młodżieży, 

MA — ul. Rzgowska 84: 

„sasne Rany" — godz, 18, 20, w 

dzielę 16, 

Film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — uh Kilińskiego 123: 

„Decyzją prof, Milasa* — godz. 16,30, 

18.30, 20,90, w niedz 14,30, 

Film dozwolony dla młodzieży, 


178: 
godz 


16,30, 
14.30, 

y dozwolony. 
RzęoOWSKa 2: 


— U. 


18, 20:30, 


nie- 


świr — Bałucki Rynek 5: 

„Wyspa bezimionna'* — godz. 18, 20, 

Flm dia - nidan 

m dla "m ACHA dozwolony, 

TĘCZA — ul Piotrkowóka 108: zt 

„Przeczucie“ — godz. 15.30, 18, 20:30 

w niedzielę 13 

Film dozwolony dla młodzieży. 
TATRY — Sienk "cza 

„Kwiat milosci? godz. 11,%, 21, w nie 

dziel 2. 

Film a młodzieży, 
WISŁA t F 


„Na mors 

21, w niedzie 

Film dozwolcny dia młodzieży, 
WŁOÓRNIARZ Ul, Zawadzka 16: 

„Na morskim Szlaku — —godz, 16,50, 

18.30, 20.90 w 12, 14.30. 


Film dozwolony dla młodzieży. 


| 


WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Aktorka — godz. 16 18, 20, w nie- 
dzielę 14. 

ZACHĘT ul. Zgierska 2%; 

„Ma ka — godz. 18, 20.30, w 
niedziela 16.30. 
m 
©BŚ iaa” 
CA ia 
Przelszkoje ROPD Nr 2. Limanowskie- 
124, wpłació zł 520 na odbudowę 


Warszawy, 


Protokól wymiarowy „M” 


Jak odbywa się ustalanie czynszów komornianych 


Podwyżka  komornego nië 
dotyczy ludzi, żyjących z pracy 
najemnej. Poza tym ulgi od ustalo 
nych w dekrecie norm czynszo- 
wych stosowane są w odniesieniu 
do pewnych kategorii mieszkań- 
ców, jak rzemieślników, spółdziel- 
ców itp. Ostatnio ukazała się 


NOWELA DO DEKRETU, 

która rozszerza stosowanie ulg i 
na inne grupy społeczne, jak na 
lekarzy, akademików, inwalidów 
wojennych, o ile nie prowadzą 
przedsiębiorstw itd. 

Władze administracyjne do cza- 
su ustalenia stawek przez rozpo- 
rządzenie wykonawcze, pobierały 
we wrześniu komorne zryczałto- 
wane w wysokości 1.800 zł od izby 
(według norm pełnych dla inicja- 
tywy prywatnej) i 900 zł od loka- 
torów, posiadających prawo do 
ulg, Komorne od ludzi pracy było 
i jest pobierane w wysokości do- 
tychezasowej, Wszystkie ściągnię- 
te opłaty komorniane potraktowa- 
ne zostały jako zaliczki, 

Pobór prowizorycznego czynszu 
podyktowany był koniecznością 
odprowadzenia części komornego 
na cele Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej. 

Obecnie, Zarząd Miejski musi 
przystąpić do skrupulatnych prac 
pomiarowych. 

W sprawie tej nadeszła już in- 
strukcja, która poleca m. in. doko- 
nale rozdziału lokali między głów- 
nych lokatorów, a podnajemców, 
tj. sublokatorów, albowiem ko- 


KURIER POPULARNY 


cielem, lub administratorem domu 
prywatnego zainteresowany loka- 
tor, który będzie musiał złożyć 
swój podpis pod specjalny proto- 
kół. 

Na miaste wyruszy więc już w 
najbliższych dniach kilkuset urzęd 
ników, uzbrojonych w formularze 
— tzw. 
PROTORÓŁY WYMIAROWE „M“ 

dla lokali mieszkalnych i proto- 
kół wymiarowy „U“ dla lokali 
użytkowych — dła sklepów, skła- 
dów, biur, fabryk itp. 

Protokół „M“ zawierać będzie 
następujące rubryki: przede wszy- 
stkim dzielnica, w której lokal się 
znajduje. Dalej protokół wyszcze- 
gólni izby lokalu, oraz wszystkie 
inne pomieszczenia, bowiem i od 
nich płacić się będzie  komorne. 
Protokół „M“ jako takie pomiesz- 
czenia wymienia: kuchnie, kory- 
tarz, hol, łazienkę, ubikację, alko- 
wę, przedpokój itd. Każde pomiesz 
czenie prócz piwnic, komórek go- 
spodarczych, tarasów, antresol i 
schowków, uwzględnione będzie w 
pomiarach, 

W drugiej części protokółu „M*, 
zawarty jest 

OPIS LOKALU, 

a więc wyszczególnia się, czy 

jest to dom oe charakterze willo- 


Str. T 


wym, czy jest w domu wodociąg, 
kanalizacja, elektryczność, central 


ne ogrzewanie, łazienka, woda go-f długo 


j 3 > 5 "ZA piękną jesień, ale kto zaręczy, że z4 
będzie bowiem odpowiednio wyż-B 


rąca, winda osobowa itd, Czynsz 


szy, o ile lokal zaliczyć można do 
rzędu komfortowych. 


nie od 15 do 20. 

Rońcowa część wspomnianej in- 
strukcji mówi o tym, że odnajmu- 
jący lokal odpowiedzialny jest za 


odprowadzenie do 10 dnia każdego% 
ltempo. Czy potrafimy zmobilizować 
H potrzebną ilość budulca i niezbędne 


: zc" „ER 4 r łarzy, monterów. 
Podkreśla też, że wszelka kadry murarzy, sto : 2 


miesiąca kwot, przypadających na 
Fundusz Gospodarki Mieszkanio- 
wej. 


zmowa pomiędzy właścicielem do-Ę 
mu a lokatorem, która ma na celup 
| dnszów, potrzebnych na prowadzenie 


uszczuplenie komornego, a tym sa- 


mym uszczuplenie sum, przypada- | 


jących ma Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej będzie surowo ka- 
rana i potraktowana jako działa- 
nie na szkodę interesów gospodar- 
czych państwa. 

Do każdego z protokółów „M“ 
lokatorzy pracujący będą zobo- 
wiązani dołączyć zaświadczenie, 


stwierdzające, iż są zatrudnieni. $ 


Brak takiego dowodu z miejsca za- 


Zadecyduje tempo 


W Łodzi, jak zresztą we WSzym 


stkich ośrodkach przemysłowych w 


kraju, trwają od kilku tygodni pra- 
ce przy romontach mieszkań robot- 
miczych. Akcja niezwykle poważna. 
Każdy rozumie, że z lataniem dae 
chu, czy naprawą studni lub zabez- 
pieczeniem stropów nie można teraz 
czekać. Mamy wprawdzie 


kilka dni nie nastąaną deszcze. Cała 


jrobota wtedy na nie się nie zda... 


Ale jeżeli juź wydłużamy sezon 


Pomiary robione będą codzien- A budowlany do końca grudnia, jeżeli 


mamy do tego czasu usunąć. najbar- 
dziej dokuczliwe zaniedbania i bor 


ilączki, to musimy się doprawdy pọ- 


śpieszyć, Efekt całej akcji — zale” 
ży teraz wyłącznie od tego, czy pola 
trafimy nadać robotom właściwe 


jślusarzy itp. itp. M 
Nie może się w tej chwili nikt w 
samorządzie uskąrżać na brak fun- 


tej akcji. Rada Państwa przyznała 
nam 302 miliony zł i poważną tę su. 
mę Łódź winną wyczerpać do końce 
roku. Tymczasem nawet z podjętych 
150 mił zł nie wydaliśmy bodaj pow 
ilowy. Ostatni raport mówi, że na bu- 
dułec, a więc na cement, papę, bla. 
Iche i rury cynkowe wydatkowane 
wszystkiego około 5.mil., że na ro. 
bociznę wydano około 18 mil, że na 
remonty w dzielnicy południowej 
wyasygnowano 22 mil. oraz 7 mil, na 
jnaprawy w domach prywatnych. Co 


kwalifikuje lokatora do kategoriifrobi się z resztą kredytów? Dlacze- 


osób, którzy płacą komorne w wy- 
sokości podwyższonej. 
(at) 


Za odmowę sprzedaży sadła 


zapłacił rzeźnik 


Zdawałoby się, że na skutek nie- 
przerwanej walki, prowadzonej przez 


morne pobierane będzie oddzielnie | Komisję Specjalną z nieuczciwością 


od każdej z tych grup w zależno- 
ści od tego czy lokator jest czło- 
wiekiem pracującym, względnie 
od tego, czy jest niepracującym, a 
więc obowiązany jest płacić wyż- 
sze koimorne. W czasie dotychcza- 
sowych, tymczasowych pomiarów 
często nie uwzględniano tego mo- 
mentu i wymierzano komorne od 
całego „lokalu wspólnie. zajmowa- 


|nego przez lokatora i sublokatora. 


Obecnie, w całej Łodzi dokonane 
zostaną pomiary ostateczne. Przy 
pomiarach tych musi być obecny 
poza przedstawicielem Zarządu 
Nieruchomości, względnie właści- 


W dniu dzisiejszym o godzinie 18 
odbędzie się zebranie międzypartyj. 
ne w Ubezpleczalni Społecznej Ob- 


34/36. 
Radziecka wygłosi tow. B. Kruk. 
w 


Dziś o godz. 18 w lokalu własnym 
przy ul. Lokatorskiej Nr. 3 odhędzie 
się odprawa Komitetów  Załdado- 
wych 1 Zarządów Kół Dzielnicy Choj 
ny Północ. 

Obecność obowiązkowa pod ryg0. 
rem partyjnym, 


RADIO: 


SRODA, 20 PAZDZIERNIKA 198 R. 

1140 Audycja Szkolna. 12.04 Wiadomo- 
ści południowe. 12.10 „Kronika politycz- 
no-gospodarczą”. 1230 Koncert dla szkół. 
14.35 Fragmenty z koncertów. 15.05 Na 
nutę krakowiaka. 15.80 Audycja dla dzie- 
ci. 15,50 Muzyka lekka 16.00 Dziennik. 
160 Skrzynka techniczna. 1645 „Gramy 
w szach 17,00 „Pieśni Polski Ludo- 
wej”. 17.26 Muzyka popularna 17.45 Po- 
gadanka naukowa. 17.50 „Jak plełęgnować 
zdrowie w chacie wiejskiej. 18.00 Kon- 
cert muzyki rosyjakipj. 18.88 „Uliczka 
Klasztorna" — 1 ode powieści radiowej 
A, Kowalskiej. 19.00 Audycja dla wojska. 
1930 Kwadrans plosenek. 19.45 Wszechni- 
ca Radiowa. 2000 Dziennik. 20,56 „Mówi 
Wystąwa Ziem Odzyskanych". 21.00 Audy- 
cja Chopinowska. 2140 „Litewska poezja 
walki" — audycja poetycka. 21,55 „Cie- 
kawostki literackie". 22,00 Muzyka tane- 
czna. 22,45 Koncert życzeń. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka taneczna, 23.50 
Koncert życzeń. 
NN A NO 


MUZEA MIEJSKIE 

Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków. 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr M. 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
dzlałków 

Etnograficzne Plac Wolności Nr ti, 
czynne codziennie od 10—17 prócz ponie- 
działków, w niedziele | święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 


wieza czynne od godz 10—17 prócz po- 
ntedziałków 

Spółdziejinia Plastyków ul Piotr- j; 
kowska 102 — Wystawa prac malarskich 
Mi stawa Sleminskiega dwarta od 


godz 1-1 

Miejska Galeria Sztuk Plastycznych — 
Park Im H. Slenkiewicza, Wystawa 
szkiców i rysunków Zygmunta Karolaka 
otwstta codziennie od 10—13 4 od 15—18. 
w niedz, i święta od 10—16, 


wód Północny, ul. Łagiewnicka Nr. 


Referat na temat Przyjaźń Polsko- 


kupców, zaniechają oni kombinacji, 
za które grozi im kara grzywny lub 
obozu pracy. Okazuje się jednak, że 
surowe wyroki nie wpływają wcale 
na niektórych kupców. W dalszym 
ciągu pragną oni droga nieuczolwoś- 
ci pomnożyć swoje i tak wysokie zys 
ki. 

Na ostatnim posiedzeniu Komplet 
Orzekający Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi rozpatrzył znowu po- 
nad siedemdziesiąt spraw nikuczci= 
wych kupców, oskarżonych o pobie- 
ranie nadmiernych cen i inne prze- 
stępstwa natury gospodarczej, Wiek- 
szość z nich ukarano grzywnami od 
2 do 50 tysięcy zł. Kilku kupców u- 
karano grzywnami wyższymi. 

Wołowski Mieczysław, właściciel 
sklepu spożywczego, Nowomiejska 5, 
za nieujawnienie cen na artykułach 
wystawionych na widok publiczny, 
ukarany został grzywną 150 tysięcy 
złotych. 

Przyżycki Zygmunt, właściciel skle 
pu rybnego w Tomaszowie - Maz. za 
pobieranie nadmiernych cen za śle- 
dzie ukarany został grzywną w wy- 
sókości 100 tysięcy zł, 

Korpecki Zygmunt, właściciel skle 
pu rzeżniczego,w Łodzi, ul. Wojska 
Polskiego 112, za odmowę sprzedaży 
sadła ukarany został grzywną 100 
tysięcy zł. 

Jędras Helena, właścicielka skle- 
pu spożywczego przy ul. Kilińskiego 
143, za pobieranie nadmiernych cen 
za mąkę pszenną zapłaciła 100 tysię- 
cy zł. grzywny. 

Paczłowski Wacław, właściciel pie 
karni Zgierska 136, za pobieranie 
nadmiernych cen za chleb pszenny 
ukazany został grzywną w kwocie 75 
tysięcy zł, 

Urbańska Helena właścicielka skle 
pu spożywczego Nowotki 9, zam. 
przy ul. Gen, Świerczewskiego 50, za 
pobieranie nadmiernych ceń za mą- 


KOMUNIKAT 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Łodzi zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że 
z dniem 20. bm. rozpoczyna odczyty, 
które odbywać się będą w lokalu 
Towarzystwa, przy ul. Piotrkow- 
9 272-b w każdą środę o godz. 

W dniu 20 bm. wygłosi odczyt ob. 
prof, Wyżykowski na tem. „Wschód 
a Zachód”. 


Zak Ć y 


— Jak na naszą celę to jest nas 
troche z4 dużo, dlatego świeżego 


kratę, żeby mieć więcej świeżego 
powietrza, 


100 tys. złotych 


kę zapłaciła 75 tys. zł, grzywny. 

Wasiak Józef właściciel sklepu 
spożywczego, zam. przy ul. Marsz. 
Stalina 15, za odmowe- sprzedaży ma- 
sła ukarany został grzywną w wyso- 
kości 75 tys. zł. (Z). 


go nie zakupuje się większej ilości 


| materiałów budowlanych? 


Wiemy, że jeszcze będą wydatld 
wielkie — przecie roboty remonto- 
we trwać mają jeszcze przeszło dwa 
miesiące. Ale wydaje nam się, że 
tempo przygotowań i samych robót 
jest jeszcze dość powolne, aby nie 
rzec żółwie. Akcja wymaga większej 
obrotności i operatywności, większea 
go zzpału, energii, rozmachu. 

Myślimy, że samorząd łódzki ro- 
zumie, iż słowa o trosce o robotnika 
muszą znaleźć pokrycie w czynach. 

STG. 


„Wydajna“ praca Witiczaka 


polegała na okradaniu repatriantów 


Komisja Specjalna rozpatrywała 
sprawę naczemika Wydziału Fetpo- 
wego Państwowego Urzędu Repatria- 
cyjnego Eugeniusza Witfczaka, za. 
mieęszkałego w Łodzi przy ul. Zaci- 
sze 5. Wittczak wykorzystując swo- 
je stanowisko dopuścił się nadużyć 
okradając repatriantów przez przy- 
właszczanie sobie przydziałów 
UNRRA przeznaczónych dla powra- 
cających do kraju. 

Pobierając w styczniu 1946 r. w 
Oddziale wojewódzkim w Szczecinie 
artykuły żywnościowe na podstawie 


Podziękowanie 


którzy oddali 


Tym wszystkim, 
ostatnią przysługę 
ś.p. Przedmojskiemu Władysławowi, 
a w szczególności: Przewodniczące- 
mu Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Poligraficznego w 
Polsce P. Koczubowi Wiktorowi, Za- 
rządowi Okręgu Łódzkiego, P. 
stawicielom Okręgów i Oddziałów 
Zw, Zaw, Prac. Przemysłu Poligrafi. 
cznego, Koleżankom biurowym, Dy- 
rekcjom Drukarń m. Łodzi, wszyst- 
kim Członkoóm i Kolegom Związku, 
jak również Okręgowej Komisji Zw. 
Zaw, Partlom Politycznym i Orga- 
nizacjom Społ, i Zaw, Chórowi Tow. 
Śpiewaczego „Moniuszko“ oraz 
wszystkim Przyjaciołom Zmarłego 
składa serdeczne podziękowanie 

Żona i Córka. 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m. Łodzi z dnia 6,10, 1548 r. 
o badanin na gruźlicę bydła rogatego. 

Na podstawie $ 215-a rozporządzenia 
Ministra Rolnictwa z dnia 9 stycznia 1028 
roku w sprawie wykonania rozporządze* 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 sierpnia 1927 roku o zwalczaniu zarā- 
źliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R, 
P.nr 10, poz, 187) w brzmieniu rozporzą” 
dzenia Ministra Rolnictwa 1 Reform Rol- 
nych z dnia 20 czerwca 1936 róku (Dz, U. 
R. P. nr 50, poz. 360) zarządzam co na- 


stępuje: 
51. 


Wprowadza się obowiązkowe badanie 
całego pogłowia bydła rogatego na terc- 
nie m. Łodzi z zastosowaniem środków 
mających na celu rózpoznanie gruźlicy. 

$ 2, 

Przeprowadzenie akcji badania powie- 
rza się Związkowi  Tłumienia Gruźlicy 
bydła w Łodzi utworzonemu uchwałą 
Miejskiej Rady Narodowej nr 69/48 z dnia 
25.5. 1948 roku, który to Związek działać 
będzie na podstawie odpowiedniego rée- 
mulaminu w myśl załącznika nr 5 do po- 
wołanego na ajj rozporządznia 

3 


Winnt niestosowania się do niniejszego 
zarządznia będą karani na podstawie art 
98 rozporządzenia Prezydenta Rzeczpospo- 
litej z dnia 22 sierphia 1927 roku o zwał 
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych 
(Dz. U. R „nr 77, poz. 673) w trybie 
administracyjnym aresztem do miesiąca 


t grzywną do 50.000 zł albo jedną z tych 
kar 
Prezydent Miasta 
w/z (=) EDMUND BUGAJSKI 
Wiceprezydent 


prawidłowych asygnat, piływłasze 
czył sobie 4 pudełka konserw mię. 
snych, jedną skrzynię mleka skon= 
densowanego, dwa worki grochu, 
jeden worek cukru oraz jeden worek 
makaronu. 

Po „zaopatrzeniu* się w żywność 
pomyślał o odzieży. Krótko myślał 
Pobierając w czerwcu 1946 r. z ma- 
gazynów w Gdyni artykuły odzie. 
żowe przywłaszczył sobie kilka koł- 
nierzy futrzanych, 20 marynarek, 70 
bar spodni i 30 kompletów męskich. 
Część z tego zapasu rozdał międy 
swoich znajomych. 

Podczas rewizji w mieszkaniu 
Wittczaka znaleziono cały magazyn 
żywnościowy i odzieżowy. Artykuły 
te uległy konfiskacie a Wittczałk za 
„wydajną prace na stanowisku na. 
czelnika PUR-u skierowany został 
na osiemnastomiesięczny odpoczynek 
do obozu pracy, (z), 


Proces sobotażystów 


został odroczony 


W drugim dniu procesu, toczące 
go się przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym przeciw sabotażystom 
gospodarczym, b, dyrektorowi 
PZPB nr 2 w Łodzi, Coglowi, oras 
właścicielom prywatnej przędzalmi 
„Moroga* w Głownie, Maciejewskie= 
mu i Eckersdorfowi, prokurator po= 
lemizował z ławą obrońców w spra= 
wie powołania nowego biegłego, 
któryby określił stopień użytkowno= 
ści maszyn przeznaczonych przez 
Cogla na złom. ; 

Biegły Kłopotowski, dyrektor te= 
chniczny CZPWŁł został wyłączony 
z rozprawy, Sąd powołał na wniosek 
prokuratora nowego biegłego w o” 
sobie inż. Gustawa Grunwalda, pra- 
cownika CZPWłŁ Rozprawa została 
odroczona do 21 października. 


Uwaga? 
Rejestracia mężczyzn urodzonych 
w latach 1930,:9931 i 1932 


zarząd Miejski — Wydział Wojskowy = 
zwraca uwagę mężczyzn, urodzonych w 
latach 1930, 1931 | 1942, którzy dotychczas 
nie stawali przed Komisją Kwalifikacyj= 
no-Rejestracyjną lub po zgłoszeniu się 
otrzymali odroczenie, że na mieście zo- 
stały rozplakatowane obwieszczenia Usta- 
lające 


1) dni i miejsca stawiennictwa przed 
Komisjeami Kwalfikacyjno<Rejestracyj= 
nymi 


2) dokumenty, które należy przedkła= 
dać przy zgłaszaniu się na Komisją oraz 
przy wnoszeniu podań 6 zwolnienie ze 
względu na sytuację jedynego żywiciela 
'wdziny lub jedynego gospodarza 


Wydział Wojskowy (Łódź, ul, Piotrkowe 
sku 204, poprzeczna oficyna, IV piętro, 
pokój nr 244) udziela informacyj z za= 
kresu rejestracji i Wwnoszenfa podań cos 


dziennie » wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9 do 13. 
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w ostrej i konsekwentnej walce klasowej 


Dokończenie przemówienie tow. Tadeusza Dietricha na naradzie aktywu gospodarczego PPS 


„Obecnie inwestycje dokonywane są 
niezwykle drogo. Roboty budowlane 
prowadzone są w sposób niezmecha- 
nizowany, chałupniczy, wydajność 
pracy robotników budowłanych jest 
bardzo niska, Roboty inwestycyjne 
przeciągają się — wskutek czego e- 
fekt produkcyjny opóźnia się. Bez 
dokonania zasadniczego przełomu w 
tej dziedzinie, a w szczególności bez 
usprawnienia robót budowlanych, 
skoncentrowania i przyspieszenia ro- 
bót inwestycyjnych, plan przebudo- 
wy gospodarczej Polski nie mógłby 
być wykonany, 

W dziedzinie obrotu towarowego 
zdążać musimy, aby cały hurt zna- 
lazł się w rękach Państwa i spół- 
dzielczego aparatu handlowego. Nad 
to rozwijać musimy detal państwo- 
wy 1 spółdzielczy, 


"Nie możemy jednak myśleć tylko myślowe, że prawda jest zawsze 


o ruchu wszerz z 


nego w handlu, 


pozostawieniem | konkretna, a nie oderwana. Prawdą 
dotychczasowego zacofania technicz» | jest, 


że nasza rzeczywistość nie 


Zachodzi koniec | jest rzeczywistością kapitalistyczną i 


ność modernizacji urządzeń oraz ra-|z każdym następnym etapem zbli- 
cjonalizacji pracy jako podstawo-|żać się będzie do rzeczywistości so- 
wych zagadnień na drodze do so-|cjalistycznej. Trzeba więc analizo- 
cjalizmu w dziedzinie obrotu towa«|wać tę rzeczywistość, a nie inną. 


rowego. 
Czy możliwe 


byłoby osiągnięcie | z 


Ale obok zagadnień wiążących się 
teorią gospodarstwa planowego 


tych rezultatów bez odpowiedniego |zachodzi potrzeba podjęcia poważ- 
przygotowania się do nich w końco-|nych prac teoretycznych w dziedzi- 


wym etapie 


najmniej bardzo utrudnione. 
jasne. że wykonanie zadania równa- 


planu trzyletniego? |nie planowania gospodarczego trak- 
Nie, byłoby to niemożliwe albo przy- towanega 
Jest | naukowa, 


jak odrębna dyscyplina 


Nasuwa się tu szereg problemów 


jącego się przeoraniu całego frontu |o niezwykłej doniosłości z dziedziny 
gospodarczego Polski musi być po-|zarządu państwowego, na które na- 


przedzone przejrzeniem 
odcinków, ich umocnieniem i wła- 
ściwym zżaplanowaniem. 


Plan fnansowy narzędziem gospodarki 
uspołecznionej 


A więc przede wszystkim dziedzi- 
na płac. Musimy płace nie tylko stop 
niowo przesuwać wzwyż, ale także 
je uporządkować. Uporządkować. 
to znaczy nie tylko zniwełować zbył 
rażące różnice między płacami po- 


szczególnych gałęzi administracji 
państwowej oraz poszczególnych 
gałęzi góspodarczych, nie -tylko 


przywrócić logiczny ich związek w 
obrębie tych gąłęzi na poszczegól- 
nych stopniach stanowisk i czynno- 
ści, ale także w możliwie najszer- 
szym stopniu pomniejszyć część fun- 
duszu płac realizowanego w natu- 
raliach, a powiększyć znaczenie 
płacy gotówkowej. Musimy stworzyć 
bówiem potężne dźwiinie wzrostu 
gospodarczego i współzawodnictwa 
pracy. Musimy przywrócić pelną dy- 
scypline płac w sektorze uspołecz- 
nionym. 

Ruch płac oznacza daleko idące 
przesunięcia nie tylko w obrębie pla- 
nów finansowych poszczególnych 
przedsiębiorstw i jednostek budże.. 
towych. ale także w obrębie całości 
planu finansowego Państwa zmusza- 
jąc do ustawienia nowego poziomu 
równowagi. 

Po drugie i to się także łączy z 


Nasza myśl 


wszystkich | leży dać ścisłą odpowiedź. 


Trzeba odpowiedzieć na pytanie, 
jakie warunki spełniać musi treść 
planu gospodarczego w szczególno- 
ści w jakim zakresie dopuszczalne 
są normy z dziedziny polityki eko- 
nomicznej, a w jakim powinny być 
konstruowane normy o typie zobo- 


kumulacji socjalistycznej zakłada, iż| wiązaniowym, czyli w jakim stopniu 
sektor uspołeczniony wskazywać bę-|plan może być prognozą, a w Ja- 
dzie stały postęp organizacyjńy, wyż | kim musi być narzędziem bezpośred- 


szość techniczną i handlowa 
sektorem kapitalistycznym, dobrą go 


nad | niego zarządzania. 


Trzeba rozważyć zagadnienie kie- 


sbodarność i preżność ekonomiczna. | dy i między jakimi podmiotami da- 
W przeciwnym wypadku wykonywa. |ny plan jest normą operatywną. a 
nie cyklicznych ruchów wzwyż ku| między jakimi nie posiada on tego 


socjalizmowi mogłoby spotkać się z| charakteru. 


W szczególności jakie 


trudnościami manifestującymi się w|skutlki prawne i faktyczne pociąga 
postaci zaburzeń w planie gospodar-| ża Sobą fakt, iż plan uznaje się za 
czym, w szczególności w jego części | operatywny. 


finansowej. 
Stąd konieczność dalszego nacisku 
na oszczędność i gospodarność w go- 
spodarce eksploatacyjnej i inwesty- 
cyjnej na rozwój ruchu współzawo- 
dnictwa, racjonalizacji 
kosztu własnego. 
Stoimy także przed poważnym za- 
gadnieniem gromadzenia 


rezerw W| kresie 


Uczmy się na przykładzie 
planowania w ZSRR 
Trzeba odpowiedzieć na pytanie co 


i obniżenia | te jest plan finansowy i jaka różni- 


cą zachodzi między nimi a budżetem. 
Trzeba rozstrzygnąć w jakim ża- 
i jakimi metodami należy 


związku ze stopniowym znoszeniem włączyć do Narodowego Planu Gos- 
reglamentacji kartkowej, Nadto w|podarczego działalność samorządów, 
miarę rozszerzania się działalności spółdzielczości i innych organizacji 
sektora uspołecznionego mogą ZWal-| społonznych, Trzeba określić nie tyl- 
niać się środki obrotowe pozostające | ko dźwignie wzrostu gospodarczego, 


w kanałach sektora kapitalistyczne-| aja 1 istalić., gazie nne waw- 
go, które wymagać będą absorbcji i|nia*: > w zoepole planów 
neutralizowania, 


Nie wystarcza jednak planować 


Wszystkie te elementy muszą być | poprawnie pod względem metodolo* 


f opanowane i skierowane w nurt pla- | sjicznym. Słabościa naszego plano- 
planem finansowym, rozszerzanie a-| nu finansowego. 


teoretyczna 


musi wyprzędzać praktykę 


Stoją przed nami także ważne za- 
gadnienia organizacyjne, 

Nie dą się zaprzeczyć, że asorty- 
ment i jakość naszych wyrdbów prze 
mysłowych pozostawiają jeszcze nie- 
razegporo do życzenia. Nie da się za- 
przeczyć że jakość dostarczanych 
maszyn rolniczych nie zawsze stoi 
ma odpowiedniej wysokości Dobrze 
wiądomo także, że aparat Samopo- 
mocy Chłopskiej wymaga jeszcze 
długiej i usilnej pracy, aby mógł 
stać się istotnyrm instrumentem pod- 
noszenia poziomu rolnictwa i prze- 
prowadzania polityki państwa. Do- 
brze wiadomo również, że praca 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
i ośrodków maszynowych posiada 
jeszcze wiele niedociągnięć. Wiado- 
mo, że wiele setek i tysięcy stano- 
wisk w tych spółdzielniach. ośrod. 
kach i wszelkiego rodzaju komi- 
sjach, radach narodowych — zostało 
opanowanych przez ludzi nieodpo- 
wiednich, przez bogaczy wiejskich, 
że te stanowiska stały się w wielu 
wypadkch sposobem i drógą boga- 
cenia Się poszczególnych osób. 

Wiadomo także, że pomyślne rea- 
lizowanie planu w 1948 r. w dzie- 
dzinie budownictwa » dokonywane 
jest z wielkim wysiłkiem wskazu- 
jacym na braki, które, gdyby nadal 
istniały, mogłyby poważnie zagrozić 
dalszemu wzrostowi budownictwa, 


Bardzo poważnym ełementem na- 
szego umocnienia  gos 
jest także pogłębienie % 
samego planowania. 

Wprawdzie w roku bieżącym na- 
stąpiło pogłębienie i usprawnienie 
planowania w dziedzinie przertaysłu 
państwowego przez zarządzenia do- 
tyczące planu technicznego: 
planu finansowego, 
wych narzędzi 
asortyment i koszt własny, Nastąpiło 
także pogłębienie planowania w 
dziedzinie obrotu towarowego zaró- 


wania jest zbyt luźny ciągle zwią- 
zek między planem, sprawozdaw- 
czością i kontrolą jego wykonania. 

Trzeba więc stworzyć jasny po- 
gląd na to zagadnienie i związać ści- 
śle plan z kontrolą jego wykonania. 

W szczególności trzeba opraco=* 


podarczego | wać zasady kontroli metodą pienięż- 
metodologii| na. pogłębić charakter pieniądza ja- 


ko narzędzia kontrolnego. 

Trzeba wreszcie ustalić różnicę 
między planami branżowymi i koor- 
dynacyjnymi, między planem krajo- 
wym i płanami regionalnymi. Na 


ło oražitym tle powstaje zagadnienie orga- | 
: „tych podstawo. núw planowania regionalnego i ich 
zi walki o ilość, jakość, | właściwego stosunku do władz admi 


nistracji ogólnej oraz do central- 
nych imstytucji planujących. ; 
Jednym słowem trzeba rozwinąć 


who wewnętrznego jak i zagranicz- studia nad teorią i praktyką plano- 


nego, w dziedzinie komunikacji, bu- 
downictwa oraz urządzeń socjal- 


wania gospodarczego w oparciu n 
doświadczenia Związku Radzieckie- 


nych, służby zdrowia, oświaty i kul- go i naukę Marxa, Engelsa, Lenina. 


tury, jednakże problemy, 
tej dziędzinie stoją przed nami, są 
jeszcze bardzo wielkie. 

Ale to nie wszystko. Można po- 
wiedzieć za Józefem Stalinem, iż 
„nasza myśl teoretyczna nie nadąża 
za naszymi sukcesami praktyczny= 
mi: mamy do czynienia z pewną 


rozpiętością między sukcesami prak-| pr med. SIENKO KSAWERY 


które W| Stalina, 


Jest jeszcze jeden czynnik niezwy- 
kłej doniosłości podniesiony w refe- 


GŁOSZENIA DROBNE 


[i 


sekare 


specjali- 


tycznymi. a rozwojem myśli teore-|sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 


tycznej. 


Tymczasem zaś jest rzeczą | nych, przyjmuje. Kilińskiego 132, w go- 
ie Ar kantatu sa | dzinach 13—14 
niezbędną, aby praca teoretyczna nie 


| 16—18 Tel —232 


205-55 


tylko nadążała za pracą praktyczną, pr REICHER — specjalista, weneryczne, 


lecz by ią wyprzedzała, 


naszych praktyków w walce o zżwy-| w 26 druga siódma wieczorem. 


cięstwo socjalizmu” - 


Wydamy bezwzgiędną walkę błędnym 
teoriom naukowym 


W zaciszu wielu naszych pracowni 


ekonomicznych na szkołach wyż- 
szych pokutują poglądy wrogich 
burżuazyjnych szkół ekonomicz- 


nych. Obciążone tymi błędnymi po- 
glądami' wychodzą stamtąd kadry 
przyszłych działaczy gospodarczych 
i spotykają się w praktyce dnia co- 
dziennego ze zjawiskami ekono= 
micznymi nowego typu. Trzeba pod 
jąć więc zasadniczą dyskusję na ten 
temat i wymieść fałszywe teorie, 


Redt - — tódź Piatrkuiwcka 8B 


miesięcznie z dostawa do* domu — 2ł. 150, z dostawą przez poczte — zł. 120, z odblorem w Adminfstracji—zł 100, prenumerata zbiorowa tod 


Trzeba dokonać gruntownej selek- 
cji i rozsegregować spuściznę pozo= 
stawioną przez uczonych burżuazyj= 
nych, oddzielając nienaukowe, wro- 
gie klasowo, reakcyjne tendencje od 
dorobku pozytywnego przejawiają- 
cego się w niektórych metodach ba- 
dania oraz w zebranym materiale 
historycznym i faktycznym. 

Trzeba stale uprzytamniać, że za- 
daniem filozofii jest objaśnianie 


uzbrajając| skórne, płciowe (zaburzenia), Południowa 


—01 


Kupno i sprzedaż 


FABRYKA Świec Adler, Łódź, Piotrkow- 


ska 85 polecamy świece nagrobkowe, 
choinkowe, skupujemy odpadki świec, 
woski, — 957 


Zagubione dokumeniy 


ZAGUBIONO |legitymację Bratniej Po- 
mocy, Zapałówna Alicja, Aleje ER 
ki 21 SĄ 


ZNALEZIONO pieniądze w dniu 16.10. 
48 r. Zgłosić się do Biura ogłoszeń „Wie- 


dza*, Piotrkowska 70. —969 
SKRADZIONO: palcówkę, legitymację 


PSB, kartki żywnościowe orez kwity Zw. 
Emerytów na nazwisko Jodłowska Bro- 
nisława. Proszę o zwrot tylko dokumen- 


racie tow, Minca na naradzie akty- 
wu gospodarczego PPR. 

Są nim choroby naszego aparatu 
administracji gospodarczej i w-związ 
ku z tym potrzeba rozwinięcia samą 
krytyki w tym apracie. 

Trzeba nam więc walczyć z odry= 
waniem się administracji od mas, z 
pańskim stosunkiem do ludzi, z po- 
mijaniem, lekceważeniem lub niedo- 
cenianiem roli związków zawodc- 
wych, z konserwatyzmem j rulyną, 
ze zrastaniem się naszego aparatu z 
wrogiem klasowym. ; 

Do budownictwa  socialstyrznego 
trzeba nam wciągnać masy, trzeba 
realizować prawo krytyki mas, trze- 


Tylka wtedy masz aparat gospo- 
darczy nie będzie pracował gorzej od 
aparatu  kapitalistycznego, tylko 
wtedy jego praca będzie miała òd- 
dźwięk nie tylko gospodarczy, ale 
także społeczny, będzie grutować 
potege rodzących się na drodze do 
socjalizmu 
czych, 

Ostatnie plenum KC PPR poddało 
ostrej krytyce odchylenie prawico- 
we i nacjonalistyczne w swych sze- 
regach, 

Rzecz jasna, a potwierdził to 
przebieg obrad ostatniej Rady Na- 
nzelnej, że poglądy prawicowe i nā- 
cjonalistyczne w silniejszym jeszcze 
stopniu występowały w naszych 
szeregach partyjnych, T u nas trak- 
towano wieś jako całość, bez prze- 
oiwstawienia biednych bogatym, 
jdealizowano indywidualną gospo- 
(arkę chłopską, jako najlepszą for- 
mę władania ziemią i u nas były 
przerosty nacjonalistyczne, był o- 


nowych form gospodar- 


ba nauczyć aparat samokrytyki, | i działalności 


kres, kiedy przeżywaliśmy w partii 
próby przeciwstawienia się rozbudo- 
wie Spółdzielni Samopomocy. Chłop- 
skiej i stworzeni ich zwiazku, 2 
przecież one stały się główną formą 
organizowania się biednych 1 éred- 
nich chłapów i tym samym puns- 
tem wyjścia do spółdzielni produk- 
cyjnycie 

Dziś, gdy-z całą jasnością widzimy; 
że tylko w walce z kapitalstyczny= 
mi €lementami wsi można bronić 
hiednego i średniego chłopa, że tylko 
w walce klasowej można wykuwać 
socjalizm, witamy uchwały ostatniej 
Rady Naczelnej PPS jako oznacza- 
jące głęboki przełom w wychowa- 
członków naszej 
partii. 

Uchwały te po raz pierwszy w tak 
stanowczy i zdecydowany sposób 
oceniły błędne tradycje przeszłości 
oraz prawicowe i nacjonalistyczne 
tendencję w Partii zrywając z cen- 
tryzmem i jego metodami zamazy- 
wania głębokich różnie między sta- 
nowiskiem klasowo rewolucyjnym, 
a oportunizmem. 

Postanawiamy z naszych szeregów 
wymieść błędy, które doprowadziły 
do zaśmiecenia szeregów partyjnych 
licznymi kapitalistów 

i miejskich. Potepiamy 
teorie, według których socjalizm 
miałby być ograniczony do miast 


elementami 
wiejskich 


a na wsi miałaby panować na trwałe 
indywidualna gospodarka chłopska, 

Droga do socjalizmu wiedzie pò- 
przez walkę z błędnymi teoriami, 
poprzez walkę o wydajność pracy, 
o wzrost dobrobytu, o kulturę so- 
cjalstyczną mas ludowych w Pol- 
sce. 


PRZETARG 


PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEŃ 


SLU WEŁNIANEGO Nr 


Th 
35 


w LODZI, ni. NOWOTKI Nr 83/85 
ogłaszają 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na: rozładowanie r zwóżkę z KOJE! miau węgiowego: 


wegla i 


koksu. 


Oferty w kopertach załakowanych z napisem „Tramsport* ber 
podania firmy należy składać w biurze Zakładu do dnia 28: paź- 


dziernika 1948 r. 


(384) 


ZARZĄDZENIE 


Prezydenta 


m, Lodzi 


z dnia 18 paździermika 1948 roku, 
o taryfie maksymalnej za przewóz wegla i ziemniaków. 


Na podstawie art, 43 i 181 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo. 


litej z dnia 7 czerwca 1927 roku o prawie 


przemysłowym w brzenietyy 


ustawy z dnia 10 marca 1934 roku (Dz, U, R. P, Nr 40, poz. 350) ustalam 


dla przedsiębiowstw i osób prowadzą 


cych przemysł przewóżu towarów, 


natępującą taryfę za przewóz wegla i ziemniaków: 


Za przewóz 


4 sie 
100 teg Na trasie 


!' dwukonnym 


ta 


wegla, 50, — 


, do 8 km 
ziemniaków 


węgla, 


f do 6 km 
ziemniaków. 


węgla, 
powyżej 6 kn 
ziemniaków 


do 8 tax 
e 


50,— zł 


£o 1 tony 
wozem 
jednokonnym 


em 


inokonnyra 


da 2,5 ton 
wozem 
dwukonnym 


wazem 
| jedrokonnym 


i 
| 
| 


zł 60,— zł 


(Go 1,5 ton 


70,— zł 


100— zł 


1n0,—zł 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, 


Prezydent 


REDAGUJE 


ZESPÓŁ. 
RED. NACZ 


SEKR. RED, — od godziny 10 


Miasta (—) Eugeniusz Stawińsk?, 


— przyjmuje od godziny 12 do 13. 


do 1. 


WYDAWCA; Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*. 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefoniczna Redakcji 


Administracji 136-91, 257-34 
£kspozytura, 


«daktor Naczelny 130-46 

o Kolportaźn 1356-91, 2157-34 
iekretar» Redakcji 144-13% Ozin? Ogłoszeń 256-37, 222-2 
Dyrektor Ekspedycja 61-95 
Administracyjny 136-87 Rozdzielnia 2712-51 


rzeczywistości nie zaś spekulowanieltów na adres: ul. Różyckiego 8, M. 4. Samm, 


` 


ca IIa aIiail Inamata 


Administracja — Łódź. Piotrkbówska 70 Redakćja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie zwraca się, Warunki prenu..:raty' 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, Żwirki Ł 


20 egz.) zł. 60. 
D—028707 


